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Polska przygotowuje powszechny 
pakt o nieagresji. 

Olbrzymiej wartości 'posunięcie Polski w Lidze Narodów. 

I Łódzku~ Karpaty. 

Tomy można spisać o tem, 
Co zrobili z tym Naiwrotem: 
Góry, doł:r, wodospady, 
Pl'\Zejść ulicę - nie da~ rady! 
Tutaj piach, tam gruzu fura, 
A mieszkańcom cierpnie sóra: 
W ruie ~nia czy wypadku 
- Samolotem~ bratku! 
·Weźmy ~ ~anicę: 

Genewa, 4 września. no Wl\tpić. Niemcy o polskim projeltcie I .Ministerstwo spraw zagranicznych Tam brukują też ulice. . 
Największą sensacją dnia była wiado wiedzieli, mieli jednak nadzieję, t-e wiei zwoła w poc7'c'tkach przyszłego tygl>d- Ale za~ ~ sł.ro~a 

mość, ogłoszona przez genewskiego ko- kie mo~arstwa wstrzymają Polskę od te nia konferencję prasową, na kt6rej hę- ~lk d~.W!ki!n Mo~. 
respondenta. „Petit Parisi~n" o powsze- go kroku. Nadzieje te jednak Niemców dą ud~ielon~ wyczerp?jące i~o:-macje w .J.;tko naraz _ t me ~. W. D. 
cbnym pakae o ni~esft, przygotowy. zawiodły. spr.a.w1e proiektu o nieagresJ1, z którym 
wanym przez Polskę. ~**, Pólska wystąpi w Lid:zie Narodów. 

Fakt, że urzędowa agencja Havasa ff a 
prze1elegrafowała tę wiadomość na cały 
świat, nadało informacji tego dzieM.ika 
piętno prawdy i wywołało lu o:tyw:oną 
nerwową dyskusję i komentarze. Przedśmiertny ·dar Breitbarda 

Wytrawni dyplomaci nazywają to po powodem procesu W sądzie rabinackim. 
aur.aięcie polskie jeko zgrabny i olbny-
mief wartości manewr, który blGŻe po- 300 dolarów na prottJzq zaginą/O U lokarza. 
ważnie zaważyć na dalszym rozwoju . . 
prac Ligi Narodów. Z W'af!szawr donoo.zą: , nog! nqe dało suę urawwać. AmPlllOOwa-

• • • ~tb nnie pamuęta występów „królJla że- no Ja. w Połow!ile udla. 
Polska bowiem chce wyprowadzić Lf. laza", Zygmunta · Breiiłtbairdla.? fooome· Opowiamll'Pile lelkairza . WIZl'Uszyło 

gę NaTOdów z mat.ni Intryg pokątnych ł nMn·e JX>P't'ISY W2)buidlz1l~ pod7Jilw, a wsipa- Br~tbard.a. WiWząic o ~~ położe
nał~e ~ienie postawić fa- nia:ty dW'Ór gl'aldl]atorów lctóry 'POPl"2Je· n·tu ~j !robi.ety,~ żela!Za wy-
ao i po męaku. <ll1.al ~ sDe tl11hsflria na sceWle, wy- jął z Portieiltu 300 dloit·airow, W!ręczY11 je le>-

J k · d · d · t l!.3 ł · woływaił głośne okrzyikii zaicbwytiu. kauowd i rzelld: ...-
a . ~ię ?wia ~Jemy, ze r1JUe na.i: z czaisów pobytu BreiiUhairda w War- - Prom.ę k:upi'ć za t1o pro1lelzę l1liie- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

tupełnieJ m1arodainych, - wiadomośc s:ia'Wli:e da!ll.tje :silę pocz.ą<fiet~ sprawy, która 'iZ'C':>;ęśl''fwej tklobiieońe. 
„Petit Parisi~n" odpowiada całkowicie obeanille zaprząta uwaogę sądtt rabrm.ac- Lekairz ~trze j)rzyJąl ·f w tym sa-
prawdzie. Rokowania delegacji polskiej k:ego w WarszawLe. mym dniu wyjeclia.t m urlap. Gdy wrócilł Widmo powodzi 

w Warszawie • z delegaC'ją angielską japońską ·.vłoską Hilstiorja ta ma p111zietbreg nastęo~: kobileUy itrl ndJe było w szpi!ta!hl. 
. b .. . ' . b ' . . \V piterwszym &nru pobytu Breiit~ Breitb.a<rd ta.kre wyjechaił t Wairsza-
1 elig1rską w teJ sprawie do fogaJĄ tuż barda w Watszawilie. jeden z belka'l'ZY wy. 'Wkr<ilt!oe zaś .nadeszła m'ieść o jego 
końca. warszawskiich apoow1iled!zdia~ ł11IU o tr.aiged..ti śn·ieroł1 z powodu z.allmZeniiJa forWil od z:ra- Za 2....:..3 dni bqdq zalano 

bulwary warszawskio. N afbardzi~j den.erwuje pro~kt polski k<>bilety, k!tórą d!n1ia ·be·gio oPWOW.ad w szpt ITT&ema nogii gwo~. 
dyplomację ni~mieck~, która udaje, ~e 1tia:lu. - ••• 
jest zaskoc~ona ohoć nal~ty w to moc- Koblietia <1\Va, Estera Maitrt. ~- Oboonitt: Bśtera M.rutz dUWDedlzd!ala silę Z Wanza.wy donoSJZlą: 

- t ka:ttka W'$ł Priypuolta Pod Raid!ZYtnllltlie'tn, o poroMiawilOO.~j u lekairza d!la mej za.ipo- Wiadom~ci. jakie nadchodzą do 

Sensacyine rewelacje 
policji francuskiej 

o dz1aialnośc1 komun1• 
stów wo Pranclt. 

W.Ytćhiod!z~.c iprzez ft.nP,lk$ z oodlwórza -na l'IlVdze. PrzYie·clda wDęc dl() Warsz.awy Warszawy z góry Wisły, brzmią dziś go
drogę, z.ra'flli!la si~ w oogę \VJ'Slta:!~cyrn I zwródl!la Sli.ę dlo le'kar~a o zwrot ~- rze:j, ttiź w dniiu wczórajszym, Przybór. 
g'W{)źd\z1tie111. dizy. wody w Wiśle pod Zawichos'tem jest wię 

Raina ndie gioila SiLę oormall!n~ie. Po lklill- Ten jeidlrualk tłtói111aozyczy~ Siile1 że piie- kszyj niż oczekiwano. Obliczano mia:tio-
kc dir11liaioh ooga spuchła I ZOZerlfl.lilalłla. Tn:e lllliądre 1na wile:ść o śmiierdi BreiłVbaJrda O>- wicie wczoraj, ~e ku1mina.cja. przyboru 
ba bytło dokonać operacji. I desJ.a1r jegtO ŻQllliie. pod Zawichost~m nastąipi jfitro w nie-· 

N'ffiesrozę§ltlwa kobiieltę prwwdle!Z'iiono Miłmo to Esiteira Matti z.oaskan.-zylta go tbielę przy poziomie wody, wyi:Jsr.ym 
do Wairsziarwy. Mil!mo z.abiiegów irekarzy do sądlu ra.łidinad:Jneg-0. od nonnalrtoego o 3 i poł met1'a. Tym~•· 

- · sem dzriiś :rano o gt>dz. 7 stan wody pbd 
Zawichostetn wynoaił juz 3.78 m. 

Paryż, 4 wrz.eśnda. BYii •arS"Y 011·-erow1·a· Do War.s·za~ główne masy wód, pfy 
Wht<loo ~icy}tle Z1łl(')fy4y mLtlli!StrOWi U U . U niąoe w górze Wisły, jeszcze nie dotarły. 

spraw we·wnętirroy~h ratl)O!rt t wY'llllki!ent Przesizła dopiero pierwsza fala przyOO. 
śłł'dlzitwa w spraw:lle ndledawn'YOh ta:bu- 1 , • m bów na lld ików so-~1eck1"ch r.u. 
rzeń~ ko_m'llruiistyczny.oh w Pary~ d na p anOW& l Szereg za ac · urz" n W1 Kubninacja przyboru pod Warszawą 

Dz1enmki pu;blifilrują. wyoliągi z re&:o Kolegj.um O. P. U. ogłosiło of1C}ailny oficerów bytłej armii c.arsilci:ej, którzy, la•k puszczalnie poziom wody będzie plus 4,5 
_ P'f-OW11n:C]l. • . . . . • Ryga. 3 września. I Na graindcy łotewSkt'ie:j ares?;towaino 3 spodziewana jest we wtorek, 6 bm. Przy 

ry.poriuu, który przynOSli w\e'le sensaCYJ- komun~kat w którym P10da.1e dlu wia<lo- trwiieridzi kornuni:kait, przyznali s"ę , iż są metra. Jest to poziom, przy którym bul 
nyc~ szcie·g?-tów, dmyczący:ch dzitała~- mości, iż w Lelllingradzre udarernnloriv wysłan.n1i;kaimi mona:rcltrS<tów paryskd1. wary warszawskie zostaną zalane. 
nośca komul]11Stów wie framio~. Komum- w os. tatniim czasie sze.rc;ig zamachów na 'Komunikat cytuje diailej, dź na P<>iuainticzu I 
stycmia ml1~Y'tlamctówka S1~1ieirowaiła a- ttrzędy ii ure;ędn~ków oowi1e•cki-ch. fi1J1Laind1zk:im zdot.a'tl'o aresztować trzech . ~ 
pel dlo komill!I11LSt~w fraitl!CUSklich, wzyw~- Podczas śledztwa zdołano i;e-ta;Vh~. it ?SObni~ów p-rzy których malez.lono br~(} Dramat m.łosny 
Jąc cllo. sz,eirzenqa propa.~~'Y \kloonun1-. sorawcami zamachu byLi d:awn; ofi,cero- 1 mater.]1a.1fy wybuchowe. Są to wvsłain11H - B . , 
~tyCZOOJ w ~zerega7h aitm.111 o:az do bu~L Wile ca:rscy wysłani do Rios.ii sowiecki.ej cy rosyjslkn1~1j orga:niza:c.H mona.rchistycz- w erhn1e. 
li.1wyc:h ma.nillfiestao..ii z Otk.az.:l:l stra:c-e:rr1a z. ramiien:iia orga.ndizacji monar~histycz- nej w Hel:silngfuirsf!e. n , • t · l 'l 
sa.ooo i Vanzettii. :r.ych l K.OS1an1n pos rzo 1~ 

Maiterjaly dostairoronie pnez policję · · kt k f / 
będą rozpaJtlrzooe dZlilś na ~u ra- 4' a or 'l l mowq. 
dy mlinlistrów. Zd:aruiem mimdstlra spraw K b. t' a d • eck • e Berlin, 4 września. 
zagram1ioznych oczekiiwać należv ofiiciail- o Ie z Zł I m w śródmieści!! Berlina przy ulic' 
nego komu1ttiikai'll w spraw tej, który „ Friedrich.strasse handlarz bydłem rosja-
ma być ie<lttloc1>eś-nliie ofilc•ym stanowd- W morzu paląąej Się ropy• nin Bjała.szewsky kilk oma stuała1ru i 
s'kiiem w stosunku <Jro Ros~ sowi1eeik·1·e:j. • irewolw~tu zranił aktorkP filmow;. Scbar 
Zmlatwiona ma równiiteż być 50rawa. am· Strassburg. 4 września. , czyta ona z dzieckiem do \v·otly, n.le wpa 'fottę Roman. Nastepnie usiłował pnpcł-
basaidma Ra~oiwskliiego, który położył Na statku „Na.phta Il", na który,rn dla dio palącej się ropy. Z brzegu \\.~idziia- h1ić sa:mobółstwo - strzela j ąc do s·ieb~. 
swój pÓdip~1s pod wyżej wy.inie_1nionym z11ajdt0Wa~ s.!ę ładunek 90. O tonn ropy, I no, jalk brał j•ej, którego ciało o·garnąl już 1Zajście powstało na tle miłosnvm, 
o!:k'>łrrilltiiem. 7Jdarzyla silę eK.s.plozja, która poc; ąl'rnęta równi eż pf-Gmieil. rzucał nr eszczęśllwej - • 

za solJą ofiarę 4 iS!~ti1·eń ludzik.ich. Qkręt , pas ratimkowy. Przy pomocy tego pasa / R d '711 k• 
Słynny sędzia Thayar 

zochorowal 
Londyn. 4 września. 

Sędz11:a Thayer, który odgrywał de
Cy'<'.tującą mlę w prooesi'e Saooo i V.ain
zet:t-i na stkultek wyc:z.erpamii.a 11erwowt!
go, sP,OwodowaJlllę•go wypooka.mi prcY.;e
su, przerwał urzędowanbe. L~tqirze za
lec.111,i mu kfil•kiu!llYJ&lQd~owy WYPoCzynek. 

zarzuoU kotwłcę w porcie nadreńskim I ~1dolala s.ję z dz~cckiem utrzyn1 ać na po- ł zą CLeS I 
w Lauterburg.u. Prawdopodobn;e kata- ! \Vi·erzdmi w01~y tak dł ugo, dopókii nie I ~" 
strofa została wywo:lll'na nieostroinoścl ą pośpics·wno jej z ratunkiem. wa czy z ntszvzmem. 
jed-neg-o z i;:iary111arzy, sąsi aidującego z! Kapita.n us'J.owa·ł dopf).:111~ć do brze- Praga, 3 wrzdrria •. •. 
. ;Naphtą Jl. statku. I gu, ale 1)Ionąca ropa tak srln-1c g;o popa- j Z rnz po-rz.ó\dzen~a prczvdcn1i1a riohc11 

W odłegł·ości 20 Jun. słysz.ano dwle rzyła, że nie mógł już uchwyc: ć n;ka-
1 
wstała ro·zw;:ązan.a mga.n,izaic.i1a mlod:zi1a~ 

gluoehe detona-cj1e. Szczątki oi<rętu rcnla- m1 zbawczej s.ztab:y, którą mu poda wa- . ż y faszys:towsrldej )N Pradze c'.Z'e&kiej. 
tywa-ly si·ę w szerokim okręgu. Na okrę- 110. . !Zarirtd;?:cn;1e tio jesit mo1tiywo\.va.pe . tem, 
cie tym ~majd o\vata się rówllież nd:ejaka Trzej lud.z.;.e z zm. to.~~!. 7. }'dn ~ li podobno t że ws;mm ni:1:ma o;rg<l'nizacjia JJ rzekrioczy
,p. S:.cgert z Gelsnk~rchen, siostra kap'- na rAo'11 ącym staJku. podczas f~dy trzej , la P'f Ze'!Yi.sy o ochr onfo us·troj'U repubUkań 
tana, ze swoją 6-lemia. córeczka. \Vsko- inni i.idolaLi si,ę je-szcz.e uratować I skiłeg;o,. 
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Francuzka 
króJową Egiptu. 

małżeństwo • 
I kino ... 

-.-
Jej pradziad był oficerem 

Niewierna żona ucieka z kochankiem, a mąż odnajduje ją 
na srebrnym ekranie. 

armii napoleońskiej. 
-.-,,. 

Dramat małżeński o komedjowern 
zakończeniu. . · 

Król·owa egipska przebywa, jak pok~ 
rólce d1oniosły te.le.gramy, od s·z~regu dni Triest, w sierpniu. 
we FTJanrf. Nieraz słyszy się i czyta o tcm, że 

Ci, którzy mieli siposobność widzieć życic jest najlepszym autorem niepr·:rn.-
1t,.alżonkę króla Fuada, opowiadają o dopodobnie sensacyjnych i powikła•1y~h 
niej., ~;e je.st smukłą, urodziwą, w wszech romansów. Stwarza ono bowiem tlie
miar rasową egi.ipcjar~ką. kiedy sytuacje, na których pomysł 11.c 

Kró1'owa przywiozła ze sobą do Fran by;by wstanie wpaść żaden kornedjo-
.:ji wielki pers·oneJ służbowy. pisarz francuski z flersem i Ca:Jlave-

Public.znie uka·zuje się nie~zęsto, a tem na czele. Jest to zresztą aksjor.1d 
iwa.rz prT.e-sla.nia vów~zas do P'Ohnvy nit: podlegający żadnym wątp]brcś
l>!'ladycyjnym welonem Eg!pcjanki. ciom. Jeżeli są jednak sceptycy, ł.t6-

Repro1rter d.:dennika „Peti.t Parisien" rzy m:1110 wszystko mają tu pewne :::a
robi odkrycie, że królowa Egiptu jest strzeżenia, to w takim razie przekona 
właściwie Franzuską. Ma ona być praw- ic1: niewątpliwie autentyczna historja 
litoczką pewnego żołnierza napoleońskie • pcwnei komedji małżeńskiej, któ1 ej 
go, P11adziadek obecnej wladc·zyni E~·p- przebieg i epilog rozegrał się przed kil 
tu, miał się nazywać Józeif Seve. Był on ku dniami w Trjeście. 
S)~nem ubogi~g·o rybaka z Lyon~1, w mto- Przed pe\\·nym czasem prz:Pbyi L 
dości SW(!? służył w ma1ryn1arce woje1mej Mcd.iola1m p. P .. kt<'>ry objąl w Trid~:e 
i zwrócił na siebie uwagę swoją og··o:11- 1)(lS '.l d{.' \\" jedne.i z tutejszych firm. [;)zie; 

Id swym zdolnościom awansował on 
wkrótc~ na stanowisko dyrektora fir
my. Z chwilą kiedy po raz pierwszy 
prócz swej wysokiej gaży miesięcznej 
zainkasował powatną tantjemę, k!edy 
stal się posiadaczem luksusoweg.1 ~uta, 
wówczas doszedł do przekona:iia, że 
warto byłoby się ożenić i stworzyć 
\\·tasne ognisko domowe. 

Wybór jego padł na młodą przeSli
czną blondynkę, pannę B. Ślub odbył 
się niebawem. Młoda para udała się w 
podróż poślubną na Rivierę, gd::ie za~ 
mieszkała w pięknej willi. Na horyzon
cie wspólnego pożycia młodych mał
?01 ków nie było ani jednej chmurki. 
Poprostu nowe wydanie ~omea 
J u]ji... 

Pewnego jednak dnia najniespodzie
waniej przyszła katastrofa. Szczt;ś\iwy 

ną siłą fizyczną. ' ~~~~·~···~~M!;W!!!~=!!~!!*!'!!'!?'!.±"'!!'"'!*!!~"~'~&!'!~!!!!!!*~•!!· !!!!!.!!*~-~!!!!!!!!!!!!!!I Józef Seve b.rał udział w bitwie L1. ...:. 
ł.o Trafalgaru i odniósł tutaj pierwsi.~ 
rianę. Po wyizidrowieniu powrócił do WOJ 

s-ka, gd1zie składał z·n>owu dowody swej 
wielki.ej odw.agi. 

Ten dzielny żołnierz odznaczał się 
duchem buntowni·czym, Nie uznawał ża
dnej dyscypliny wojs·kowej, pewnego ra
z.u wymierzył oficerowi policz~k. Skaza-
uo go za to na śmierć. ! 

Na szc:z:ęście h.rabia die SegU:r P')siy
sz;awS>zy o tym wyroku śmierci, przyi"Om 
nial sobie, że zuchwały maryn.arz urato
wał mu kiedyś życie . .Miain•owicie hrabia 
przed •laty spadł z p9kładu oTm~tu do mo 
rz:a. Józef s~ve 6ko:;1zył WÓWCZlaS za nim 
i wycią~nął go yu.ż bezprizyl·omnego z po 
&ród spienionych fal morskich. 

Hrabia chcąc się mu odwdz:ęczyć ;~a 
-tt'atowsnie życia., p<>sta.rał się o jego u
łaskawienie, W ten soosób Józef Sev~ 
uniknął pewnej śmier~i. Hrabia S ~6ur 
postJar.ał się O ł•O, aby Józ.cfa S~ve pr~y
jętio do włookiej armji, Zaczął od prl()'it<:!
:!IO is.zcreg'.)wca, a w 5 lat potem był inż 
porucznikiem armji Na,poleońskiej. 

Po pewnej bitwie lwy ·.ii;fkic1 ~apo
loon <l1okcinywał lustracji swe~o frontu,: 
nag1e zatrz1 mał się przed Józe•r~rn Scve.

1 
- - To ty jesteś tym nic>:karnym, zuch 

Wałym człowiekiem, o klórym · Ti 000-
wiadano? - r:zekl do pornc7nika Se.Yc, 
kt'óremiU miał wręczyć odznac~cnic za 
~leoz.ność. 

Ale Józef Seve n!e znał się na żar
f·ach i był naprawdę bardzo zu;hwdym Z Jetniegó „święta kwiatów" na Rivjerze. Pierwszą nagrodę otrzymał zegar. 
c;'.łowiekiem rzekł tedy: zrobiony z kwiatów. 

- Jeżeli Wasza Cesarska M<IŚć nie-
ma mi nic wi~cej do powiedrzenia, to na
l>rawdę szkoda się było zatrzymać. 
' Generałowie, którzy sfali kr)ło Na
pole-ona, piobled1i, pewni,· że sfanie się 
teraz coś stiraS1z•nego. Ale Napo1,eon ski
nął na adjutanta i mianował porucznika 
komerndantem pułku. 

Po nies•zczęs·nej bitwie pod Wat.erl-oo 
Seve zamieszkał w Paryżu, gd de knu~ 
usłruwicznie spiski przeciwko ówczc3ne 
mu rządowi. 

zaprowadziła do więzienia redaktora „Zycia wśród 
uśmiechów". 

Sensacy1ny proces w liineburgu. 
Pewnego dnia Seve zmęcz·ony ~hlych W Liineburgu, w Niemczech, toczył Jako obrońcy redaktora zjawili 1>ię 

czasowem życiem zwrócił się d'.) swego siQ interesujący proc~-:. przeciw redak- dwaj adwokaci niemieccy dr. Dormann 
dawnego protektora hrabiego Segur, któ torowi „Przyjaciół'' ; .,Życ!a wśród i Fuchs, a wywody ich nadały proce-
ry mu w.ręczył pole.cajqce pismo do gu- uśmiechu", wydawtt;.::t\\', propaguj<1-, sowi zasadnicze znaczenie, które 1.:e-
bernat.ora Egip.tu Mohameda Ale,'..i::i i c_vch kultur<; 11agości. \Vątp!iwic wywrze wpływ na ocenę -
Francuz zosfai oiicerem w armii egip- Redaktor Robert l.:i~wr stoi iła cze- co n~leży uważać- za pornografję, a co 
skiej'. le Tow·irzvst\\"l pn•Tl·;ciól '"lturv'' i za piękno? 7 I. ó b' t . 1·. I . " ' .} ( ·-•.•- . '" N ,, . . b ć . , d . ~o me-rze !;'o u os.w1?. 1 : • c_aqerę r..;-1 \'\r:tz z l\1a~tlUSLlll \\.cid~;innncm, by- ag-osc 111e moze y mcmon„:1a, o 
(::1!,.il~zybko .. ~eve. zm1e~;r •)re:i~J~: .. or~'y:ął 1 i:i;m dm:J'?ownym, ;J;,JP::t:r.Llj~ \\' c:tłyc.lt wodzili adwokaci, albowiem jest dzie
c- ·,. ometa~1;,,m i odtąa 1-r,..~b.<t. .m ę! l\iemczecli „starn-!" ·~rrna!!ski ;wycz;-ii · Iem natury i żadne stworzenie nie za-::i imcna. \I[/ rok;~ 1829, Soltnuin zmlał l c.l!odzcn;a nago. · · krywa swycl1 kształtÓ\V. 
~:Enernłem w arm11 tureclł;w,;, f;:;i ! on u- Ludzie pi~rwotni, żyjący na łonie · 1 I Zwolc1111icv lrnlb;·_„. 'la!rnśc; zb 'cr<:J·i' O{;" w icznych bilwacn w Syrji i w Pa- - " ' natury, obyw ją się bez ubrań a moral-
~cstyn·e. W roku 1845 1<:-0i francusl.:1 i.11 ~!<; w pe\rnc dni u·tf).:,:y~;te i upra\Yi<.J<\ ność ich jest może wyższa, niż tak zwa 
.1w1k ~: 11ip przyjął go w Paryżn .1--1 pry- toit'ice rytmiczne bez nbrn,i::.i, w ci<:Rtt llYCl1 cywilizowanych narodów. Miesz-

d 7iiŚ lata uż\.'\\"ctia. WSJJ(1:11_-,rch kapicli J)Oli .vatne; eu jencji. . · . - . . kańcy polucl11iowej Afryki nie uwodzą 
Soliman umarł w kiika lat po~·~JI .. , ~o!e'.11 ll'cbem. oby\\ •1r 1.: :;,q bez kostJu cudzycl1 żon. nic usidlają n1ewinnych 

Syn jeg.o poślub:ł córkę Seryfa iJasc; . ~ l lilO\\ · clzie\\'CZąt, nic znają prostytucji, a ko-
tcgo malżeń•s itwa narodził sie Sadri, n - D\\'<1 ial(e cl1af::ktcry::l1 .:Zile zdic- biety ich uważają macierzyństwo za 
sza, ojciec obecnej krók>we( E•;iptu. cla forngraflcz11e, his · ~-!,_;,!,.~ •1byc '~,}o- szcześcic i dar niebios. 

Królowa Egipt'.2 po::hod-zi lz~iv z mia: \\'Ość „przr.iaciól natury··_ w11id.::_1 rL'· \\1 spółczcs11a medycyna zaleca wy-
;. ta Lyonu. Poczciwi obywatele ·lvoń$;:y · daktor Lauer \\' \\'yda\\'11ict\Y ~ .,Zycie sta\Yianic ciała na działanie powietrza i 
::amią s·obie tera•z głowy nad i.em, ·w 1alri. w:;rc)d uśrnicchÓ\\ ". sloika, 11akazuj:.ic tnk zwane 1rnn1ele sło 
· ~osób. P.1rizypon:nieć wbtdc·zyn: Egiptu j . .Je_d11;~ f?~og-raf.;a IH~L·dsla\\'_: a ~\\·\:-

1
11~cz11.:. _\\'sz~-stkie więc arg-mnenty za

,,~asto JeJ pradziada. . I to „U101nkr. clru;z-a zas „Lct111e \Yyw- r0\\-110 f1lozot1cz11c, etyczne jak i hig"je-
P1oslanowiorno tedy po1'2·::;ć pcwn·..:mu, czasy". Na zd.i<;ciac!1 wszyscy iig-uruj,\ 11icz11c, przcma\Yiają za nagością. 
lyście wyrys1o•wani"'- gc-neal .ogiczn~go bez ubrar1, a na picr\\'SZYlll planie \\"i- Mimo te sqd \V:Vclal wyrok, skazu-

"' zwa król•owej Egiptu, któ.;y to -poda- 1 dnieje pa1ii f·(ozalja La11cr. żona reclak- i<\CY redciktora Laucra na wiPzienie. 
· ': ma być mialżo.nce króla Fuada wrę- tora csoba, odznaczajqca się pięknym, Skazany wuióst odwołanie do naj-

. 0 '"'" w c·zasie j.ej pobytu we Francji. I klasycznym aktem. wyższego sądu Rzeszy. 

małżonek po przyjściu do domu, ~o.dny 
p:estczot i pocałunków ukochanej :~ony 
za~t:..t na stole list. W liście tym donosi 
la ona mu o tern, że go wcale nie ko
cha i nie może dłużej z nim żyć, źe 
wreszcie opuściła go dla mężcz:vzny. 
który zdołał posiąść jej serce. Tableau. 

Pan P. został zdruzgotany. Żoria t;i
gdy bowiem nie zdra<lzala swego n:c
zadowolenia i nigdy na nic nie uskarża
ta s'~. Początkowo więc p. P. był przc
~onany, że cała historja z listem i ucie· 
czką żony, jest z jej strony spryaiym 
podstępem, przy pomocy którego -chcia 
la ~lwierdzić, czy ją rzcczyv.iście 
kc cha. 

Kiedy jednak w ciągu kilku dni i.ona 
nie wracała, wówczas U\\." lerzyt ie 
wszystko to nie jest mistyfikacją, ale 
okrutną prawdą. Wszelkie poszukiwa
nia zrozpaczonego męża nie dały rezul
tatu. Pani Alma zatarła bowiem za s0-
bą wszystkie ślady. 

Wprawdzie czas jest najlepszym le· 
karstwem i zabliźnia życiowe rany. 
tern nie mniej jednak p. P. nie mógł o 
żonie swej zapomnieć. Chcąc jednak za 
wszelką cenę „klin wybić klinem" po
stanowił swe serce zwrócić ku swej 
byłej przyjaciółce, pewnej tancerce me 
djolańskiej. Pięka willa pod Trjestem 
otrzymała w ten sposób znowu gospo
dynię. Pan P. wciąż jednak myślał o 
S\vej Almie, której żadną miarą nie 
mógl wydrzeć ze swego serca. 

Pewnego dnia p. P. wyjcchal wraz 
z tancerką do Turynu. Wieczor .:!111 nie 
mając narazie nic lepszego do roboty 
wstąpił do kina gdzie wyświetlano sen 
tymentalny obraz p, n. „Mllość w łań
cuchach". Pan P:- śledził akcję filmu z 
uwagą. Zainteresowała go poprostu fa
scynująca treść. 

Nagle!... Na widowni rozległ się 
krzyk.„ Pan P. zauważył bo\viem na 
ekranie S\vą żonę, która była w:rkonaw 
czynią głównej roli. 

Pan P. opuścił natychmiast kino. 
Tegoż jeszcze wieczoru zwrócił ~ię te
legraficznie do berlińskiej wytwórni 
prosz~~c o szczegófy odnośnie qvcj żo
ny. Odpowiedź nadeszła po ·iwuch 
dniacl1. Okazało si~, ie pn11i Alma za
g-rała 11a ekranie tylko jcd11orazowo, i 
że kochanek jej natychmiast po wy
jeździe z Triestu 1..astrzelił się. Pan P. 
nie pragnął niczego więcej. Co zamie
rzała czynić jego żona po swym j~dno
razowym debiucie filmowym - o ten1 
nikt nie wiedział. 

W międzyczasie jednak p. P. zna· 
lazł szczęście i ukojenie przy boku swej 
przyjaciółki. 

W tych dniach wyjechał on znowu 
za jakimś interesem do jednego z miast 
pod Triestem. Podczas jego nieobecno
ści do willi trjesteńskiej zgłosiła się pe 
wnego dnia urocza blondynka. Była to 
p. Alma, która będącej w domu tancer · 
ce oświadczyła, że czeka na powrói 
swego męża w hotelu. W sercu tan
cerki zrodziła się zazdrość, bała się bo
wiem, że utraci swego kochanka, który 
może wrócić do swej niewiernej żony, 
Obawy jej sprawdziły się. 

Pan P. dowiedziawszy się o powro• 
cie swej żony natychmiast udał się do 
hotelu i odwiózł ją do swego domu. 
Dwie kobiety w jednym domu nie mo
gły być jednak gwarancją spokoju. Po 
kilku dniach tancerka spakowała ma
natki i ustąpiła swe miejsce prawowi
tej żonie swego niedawnego kochanka. 

Pogodzeni małżonkowie po raz dru„ 
gi więc rozpoczęli swe miodow~ ty· 
godnie. Z. 

Zamordował żonę 
po 8 tvgodniach pożycia. 

W pobliżu Wrocławia w mie}scowoś
ci Wasserjertsch rzeźnik Sbwar;~cr za-
strzelił młodą swą, dopiero przed. 8-miu 
tygodniami z.aśluibfoną żonę. Żona po 
kilku kłót·niach z mężiem uciekła. do ro.
dziców swych, dokąd przybył mąż ch.cąc 
ją zabrać z sobą. Gdy od.mówiła dobył 
1'ewolweru i położył ją truP.em na miej
•cu. 



--------------------------------------~·--~--~~ 
EXPRESS NIEDZl_fl~_Y 

Zonę wyr.zuc~ł, m.atkę pobił! 
Twierdzi, że był plJany i nic nie pamięta. 

Sąd skazał go na 2 tygodnie aresztu. 
Łódi, 4 września. lepsza, niż inne! Nie chce ::ię więce} 

Pewnego dnia p. Waaiaw Michała o- znać! , , . 
świadczył swej matce i źonie, co na- - Czy mówisz na serio? 
stępuje. . . _ , - - Tak.. . . , • 

- Doszedłem do wmosku, iż wszyst- - A więc ~obrz~. Jl!ź si~ w.y~rowa 
kim nieszczęściom są winne irnbiety., dza:n. Muszę c1. pow1edz1eć, ze ~1!-z daw
Gd nie nie było kobiet, ludzie byliby n? załowa~am, ze wyszła~ zamąz za ta
lepYi, nie kradliby i nie zabijali. ~usjci~ kiego waria~~ -:- rzek!a zona .. 
się więc wyprowadzić! Chcę m~cszl~ac Rzeczyw1:sc1e p.o lull;u godztnch ~i::a· 

_,.I IV\ttty~ łvlkói i~ ~~~zystkich mi- sami N:.enawidzę wasi , ~owała,. sw~ie, rzeczy l prz.epro.wadz1ła 
1- •• „,,.y "' • _ Praktyczna tona: Patrz, meżus.iu, co - Wacku, opamiętaj się, co ci się Slę do . rodztc?w. , .. 
IOStek ty:lko fchvard pozostał mt wierny. 1·a -uez-.nmił'am z twym stalowym het- stało?-zawołała żona usiłując go ob:ąć. M.atka. M1?hały, niedołęzna_ s.t~rus~-

- Włerzę eł, gdyt: znasz go dOpiero J ' _ Precz! _ krzyknął _ nie jesteś ka, me miała Jednak do kogo zwrac1ć s1ę-
':d!!w!c!z!o!r!a!j'!'"!. !!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.'.!tp!e!m!!!„.!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!'!!!!!~!!!!!!~! z prośbą o pomoc. 
~ - Z - Synu - prosiła go - przedeż 

ua1··11 .. ·111_· •.k·_. ·sz. · .,_ . a· szust w· , Połśce aresztowany I fil~~1:ł~i~=d~:r~!ii:;l:::.~i:z: 
IJ W · lf _ - _ - Nie chcę cię- widzieć! Wynoś się! · · ł Ł d • • k Jestem dżiś bardzo zdenei-wow.1ny! .l\io-Ka r. j~rę swą rozpoczą w . o z1, J8 o ~: l~~~.:;~~~ltiie, ale dziś nie DlO• 

- • 1 • • • Staruszka rozpłakała · się. , ' '•" "- ko' ~1sarz po ICJJ. Michała rzucił się na' nią i pobił ją. 
" I.Il tak dotkliwie, że mu.sia,no do niej -ia-

P fasło waf następnie szereg wysokich st8:nowisk w instytucjach we;:,:~.;~~~~0~:·do odpowiedziatnoś.i 
h d h t Prywatnych za pobicie. - --: . . .. ; ·pań~fWOWYC , S8mOrzą OWYC - jł Na s21,dzie tłUtnaezył się, iż ~rytycine 

· · f b k( h dÓ go dnia był pijany i nie pamięta ńa.wet 

\V' r .• -1g_ e1,7· -· bYI „
1i• t.._ o·_·. dzi- przadSflWIUiBIBm I ry . samOG O \V. iłki~ pnycz~nr spowod?w~tv za~oie. 

_ O łllf łł NazaJutu bowtem pogodi;rł st.ę l~ toną, 
. · ł..ód:i " .Vrz"'śpia. 1blf ją dotkliwi ~, :za CQ zo.&tał poei~gnięty naszego l.lliafta, -po?;ostawiaj.ąe biuro na i rnatk~. S~ skazał go na dwa tyg~ 

- - · · „ • ·
1 ~ ·, · ,.. · : : d~ oc{powi-ed~ia1nośQi, „ sąd skazał go na, łase~ losu. aresztu. 

We Lwoiwie ares,zfow.ano niezwykłe„ k$kumiesięczne w:ęzienie. 
!o aJęrzystę . t-os~usta ~oµą. Ju.raszk• · 'i Po odsiedzeniu kary, grasował w na- /nżvnuir W ,,Paśc1e''. 
dóry w przącfągt,i d~iewi~.~iu lat . gra~c;.,. siem µiieście ja.ko ... pQ't'ueznłk l?aryna~- Widzfmy go mów w War~tawie. 0-
vął na lere:p.ie i:::a.łej Polski. kf Os·'Tl'"'t .... ~ą.ł sif_ ąłszo. wam: d.oKu_ me.nty A~ • d · 1 d d 

· ' lb h t' „,,..., •= tr.zvmuje o"ik'ow1e z1a iną posa ę w ~-
Afe.ra Ju.raszk. a ·urosła efo o fry-JlliC. k„_' ,-ki,,.1· a .. 1-;„_ al1" r-11" 1• ""'a'"ynark1 niem: ee- ,- p • • t t ,,.., "'~ „ 4-llJ.., -, .... " rekcji „ ~sty ' i pracuie 1la em s anowi.-

io:mn~a·rów. · !ej. W dokumentach tych byto :··a.zna- sku aiż do ubiegłego roku. 
Po<lczas śledmwa ()kazało się, 1ź cione, ii J><Xl:czas wojny wszechsiwiato-- W ro~u 1926. dyrekcja ,~astv" wy-

m:.ez pewien · c~ · piii.s.tował wysokie wej odznac;ii,ył się bohaterstwem ł ruez- słała go do Lwowa, gdzie został kie~o~ tódi, 4 września. 
:tanowisko w ·poHcjf; maryn&ri:B wojsko. wyldemi zclol~~oiami. Q.iki.em ruchu w mięj-scowym oddziele ·W 'bramie domu przy ulicy Targow'5i 

19-letnia służąca · 
truła się jodyną. 

wej, ,,Pak:ię'\ woi~k-0wych b.brr'~i.u:h k' .spćtłki telefonicznej, 27 znaleziono wc.zo.raj w noey j.aką.$ nj.e- · 
;,roni i prze'dsię;bforslw~ch _ prywatny~:h, Dostaje s1ą na W$Zyst UJ JlU'aszek l'yiułuji:: się w11zędue inżynie przytomną młodą dziewczyn~. ' 

I<a:rjerę ~~ : rb~pócqł . w t„d~i. _'i stanOWISka. rem, Zdążył jtiż bowiem sfabrykować We.zwane do niiej przez po1itję pogo-
, - . dyplom jednej z politechnik niemiec!!ich. Łowie stwierdziło otrucie jodyną.. Pogo-

1\ om ts aiiż /p'Q-b.cil -o·dzna-. ; fotografie rze~omeg~ poru7.tnika ma .W.e Lwowie Hinżynier" z nie?Jwy_kłym Łowie :po przepłukaniu żołądka przewio- ' 

k d r.Jnark1' ;·1·a „ały $U~ w :kdku p1'>macl1, •"pa-łem zai_.,,ał "ię do pracy, us1łu·.~c zł · d b' · mi' ; ki·e
1
· 111ta":„ do1ć 

CZO ny -tur~c. 1em1, or fJ.,. ~ f Juras:k„ n1e długo . iednaK oawił w ~prowadzit~ze_ r~ń inowacji , w telefo- 0 Ją 0 z: iornt e 8 - w " ........ 11 

__., _ _. ł · · · t 0 ciężkim. _ · rami. Lodzi, mimo, iż: J?owow;i Q mif SU~}WIC: nach, rzekomo na wz-Or iagnru~y. Była to 19.letnia Jadwiga Piotro-W.. 
, . . . _ µle gdyż zawierał ~ różn<eitlI ~mnan:u ,Pyrekcja miejseowego -odq~ału Pa- ska, bezdomna, bezrobotna służąca. · 

W ro!tQ 1918. po wYgn.ąni? oku~an- o~z~kańoze tnnzalceję, otrzymuiąc .. wię~ sty wkrótce jędnak dosd!l. dp„ wn~osku, Przycz.yna 'ro~aczHwego kroku ·-
!~~· p~zybył on. do nasze.go ~nnMta,_ ~a~o s~e .łum.y11 ~l,ąk!> pl)Ś.redn:k przy .ttkl"' YJ- iż _posiada tylko tu;pei, a me 'tit;l.a stę :zu„ brak &-odków do życia, 
i>tt<;:er . i:ostr9kcyjny, pu:ydz1ęlony przez nych dostb.viach dla marynarki, -. pełn'. e na spraw{lch Łechnieznych, w-0bec 
~łówn,ą ko.ni:eo,dę poJjeji ·w . Wargawię. . '.' W roku -1920 wyję~dia do , f oz;nanta •. czego rozwiązała z -~ konf'fakt. 

Jurą.sz.ek prowadził tryb · życi;;t na s2e l gdzie otr~ał stano.W'!~O k?ll,l+~~rzą, ob N• 'J• , 
~oką skalę. Przeqstawicielom Mdlkiej po ~odowie~o w s~n1or*1z11~ miersku_n.d k K1erown1k fabryki bro111 1eszczęs IWY wypa• 
licii - 0:powi?-dał, · iż był k(>mi3arzem w ' PQ k~lku. mie~iąc~ch oipwcił. ie. na. A ,, d k 
:Uem;.eok_iej p:Qli;.ii i słuiył - równie:i .na !',~zna~, ~p.on1ewaz znow mu groziło aresz li rma . e . przy pracy. 
<1"oncre, Jako ofo;:er p-rzyezem z.a walecz towame. · W tym czasie fabryka broni „Ąrma" Łódź, 4 wrześni&. 
llośc u~y.'~kał kilka,;. tureckich r)rderów. we Lwowie roz.pisała konkurs na posadę Na stacji Lódź-Fahrycz.na wyda.r.zył 

z tu:reckiemi · ilznakami woj.skewcnu Kąriera w marynarce inżyniera-kierownika fa:bryki. się wc:io-rai nieszczę5liwy wypadek. . 
!\igdy się nię iozs-tawą._ł. _ - I na pOCZCIO. Juraszek złożył natychmiast <>{ertę, Robotnik Szymon Worczak fFranci-

„, . - p~zedst~wfo.jąc całą pl!kę $\yi~~e~t~v, .a szkańiska 52) podczas ładowania ·do wa• 
Sk : · · - · • · ~ Wstępuje do woj"S-~a - na .. Po~stą.;wi~ nuanow1eie dypilom· poht~chnik1 w Char- gonu bel manwfaktury potkn.\ł '$ię i U• 

. . azany na WU~ZUJ.nlt!J. fąłsz~cm dokumentow ar~11 nlemiec- lot·tentburigu w Niemczech, za.świadc~- padł na ziemię, odnosząc ci.ężkie obrde 
Po .. upły-wie kilk~ miesięcy -:ostał on k'.f~j, Poezą'tkowo pr.ą.cował J:ako flOd~o- nie o kierowniczej pracy w niemieckich nia cielesne. 

1:awieszony w czynnościach z nąi,$tępują- r4cwk piechoty, nas1tępnie 'uż jako in„ fabrykach amµniqji Sie;nensa i pract•ch Pogofowie po udzieleniu pomne' 
:ych' p-owodów. : : · - , ' żynie:r mą.ryna.rki. - • ,w maryi,:.ar.ce handlowe]. . · "' prz.ewiozło go do domu. 

Pewnego· dn:fa ·:~łoisiła ·sję ~~~ .de tll"Zę · '. W r?ku 1~22 porzuca n~arynarkę. „W. Ofert~ 1e1gQ. zos~ała pr.zyi~t~. . 
du sledć;cego Jakas mloda nłewr~sła; któ C~e.szyrnę, · konezy .kiirs zanda:rm•eri1 1 _ Po k1lkudmowę1 - pracy' w fabry:;:e, I , · 
~a pragnęła sję ~o":iedifeć, cz~ zostało ot.riymuje rang~ . komis~r~a. Prze.z ~E.· I ohzafo się, }e4nak, Tż jest w tt": dried..ihie pożar , 
wuczęte dQChodzeme w , sprawie 1ak~e- 'W'.len czas byf .k1erown.1k1.e111 kom1sar1a- zupełnym 1gnorantem. , .. I . . " .. 
goć 'prz.-e.stęps>twa. - · · łlJ. w Tarnowskich Górach, Dy.rekcja fabryki „A1mla „ .vr6ctta ł.odt, 4 wr.?e~:1ul. 

Juraszek będąc nieco pod gaze~n, po '. Nadużycia, których dokonał piastu- . się więc do niernie.ckich fabryk Siemien~ I W domu przy ulicy . B;:-zezińskiei :ir. 
~mm· "jąc to s1ą.nowisko, zmusiły go z.nów do ' s·a z zapytani-em, czy inżynier JuraszeJ.d36-38 wskut~k wadliwe) budowy Ko1n:na 

- "ucieczki. I tam pracował. I wybuchł pozar. Wezwany 1-szy oddzi~ł 
· · · · : Nie wiadomo w jaki s.posób dostał się Odpowiedź nades zł a po kilku Jniar.h. ,straży ogniowej w cią~u kilkun;i.stu .ml• 

Z C<id i?onfłel~ kroniki on na odpowiedzialne $Łanowis..\o w dy"' !Okaza!o się, iż u Siemiensa nigdy ~ie nut stłumił ogień. , 
~ "-: · rekcji poczty w Katowicach. pracował !niynier o podobnem .. azw1s- Stratv wynoszą kilkaset złotych. 

kr''minal.nel„ . !~ jednąk. poz;iano s!ę szybko na o- kii. - ------
„1 · ' szusc1e, to tez. znow zrn1,terował. ?d k 

Ake1rbe.rg Gitli za_m. 'przy ~tlicy Rz~o • Dzięki stosunkom, ld óre wówczas po • LJ emas owąny. na dorożkarza 
wskiej 15 skraehłono ze _sklepu l rolkę siadał w siferach poLtycznych, otrzymu• Dyrekcja ,tArJna" iwróciła się więc 
Skó,ry WaftO~Cl 150 zł.· fe Ji'nÓW' UQm.inację na kie:own.ik~ W8re I do Władz policyjnych, które W wynik~ na padł oprvszek. 

Grunbla.t {J,rael zarą. pny ul. żerom ą~tatów w śląskich kopalmach s.Karbo- ' żmudnego śledztwa doszły do re~zla,yf Łódź, 3 wrufaia. 
ski~g-0. -~· · ~~f.~~~~ał ó ~r.adz!ety mięsa wych. nych da?ych biogTafic:r:oych największe- W b.ramie dornu przy uHcy Podne~.z.. 
W trCl'111 l1lle~.l<U~J wartOS9l 285 zł. p~z~~ ' . , go bodaj OSZQ<)lia po}sk1ego. nej 27 pa,dł of:ai:rą napaści ze strony J3-

Mazelczo Chąuna-;I.cij.a, -b-ep; stałeg?, miet P,rz12d~taw1c1e/ samocho• Jtfraszek został a1'esztowany. kiegoś oipryiszka 25..Jetp.i doriożkarz Cha„ 
sca · ~~ml-eszk~.ką.n1a, ~a ll-zltodę ~ips.~e„ dów Mat his u W todzt. Początkowo ~ypierał się wszystkie~ im Jakubowicz (Podrzeczna 27). 
ra Pirikm:a ~--~-PfZ'Y" :lll;_ ~~ows~el t , „ , " . , gc;i i powoływał się na wpływowe «)Boby Otrzymał on ranę głowy, 

Jelińskiemu Józefowi zam. ~i;: .111: W raku 1924 :pow:r·6c1ł do Łodzi. . • , w warszawskich sforach rządowych. Pogotowie udzieliłio mu pQmoęy. 
Słowia11sk~ąj ··pa W,p,~U}'t~.f · Rynkt\' sj,(r~- .· Jun1.szek oh;J~.UJe W na.s:i:em mJe'!!• j Wz:ęty w krzyżowy ogień pytań, w 
dz1ono kozuch. war_tosc1 ~ ił. . cie p~~~dshr-:v1c1elsh~o . samochD'~?~ ·w końcu ze skruchą przyznał się do 

, 'l{~!l. <l~1'?w1 Abi'~?W11·-· zam, . p~zy ul. .„Math1~ 1 oiw.et'a sobie bmro przy Uti( Y ·wszys tkich machinacji. 
Miynarsk; e1 18, woznicy ~skTa .'hnno z I Andricia 1: . . • . l Ok ł . . : . . r 
WOZ U helę manufaktury 'wartosoi 398 d, Angaż.u ie kilkunastu pracowntkow 11 a,za. o 815• lZ k czasie ;vo.iny 

h ra:: '1rdriej· Fra;cili: zam. przy - :ilicy 1 ptać:owniczek, prowadząc inte:-~~Y han· . wszechswi '.1-tkoweJ, b~ł sk' romnym ~.erzan l 
F · , · k' · ' k cl · · d dl 1 J 1 i tero w wo1s u merruec 1em. 1 r t,o,-:1s.z,;-r ;15 1e1 28, ·sra .pono .o re- . owe na s i ~nhEI\ sinę. . . i • 

1 
, } . 

1 
sor.k i dw.·1: k r.f a viarlo.ści> '80 zł.. I Po kil1u~ miesi ącach okn~ało się :ed~ Po wy~nanm oK..u,pantow, •los ta , s i ę · 

_ (' ;»; „·· · ;;.n,<',~·vEkl' Sł„;,isł„,,.„ z;;rn . przy n:tk iż oorroh :ł szercP. Of'z t:t.•tw, k 1.órych na Wf.zy~ tk.e stanow1r.ka zaruw '1o ·~1 p-o- ! 

KARALUCH-V 
i wszelkie i11ne r<~bactwa tępi 

najradykalniej 

„MU.RANT" " '••Y>J. >< i ;o ,.., . - n ~ H I • -- - ,, 1' •• ' l d • • k • -
t·l •; „ 1,_1~ł ·1.~ '-„ 1 " D "'21"'"_·. ~ ._- „ ,~'"'ł "-O.i.. ;„ lo'v ::i r o_f'i"t:i 1rn.dly f nnv ł0 d?k ię. i r,; i: , wo;!'.rn, ze.morzą zie Ja 1 w m'>ty- f 

l • ' ' rl. i. ·~ ~ I "'L' f '-· i .(""J..' 1. n -~ U •; .Q. y. ,,, ~ t„. _, , '· . T j. „ - • h h { ł .ac d k I . kl • h 
o t?'.z _ lu)ni:l· z.1·wozi;;m " '-ogólnej war.to .S c: 1 Jurar~z.ek ~!1~ '.".". i c~ zi awrzy := .ię.'. il p_o-;zko hic .ac prywnt.nyc p.rzy pomocy s E. - \ Zą ać w apte 1-1c 1 1 s ap ec~nvc · 
·4.550 '.~l. . , · . !dowa111 zwroc1u sic; do polici1 1 IJt)le~ł z l-ZOWanych dokumenitow. '-



- Według mego zdania różnit:a płci 
nie istnieje •.. 

- I dlatego· pewnie pa1iska żona mu
s; nosić obie walizki. 

Imitator. 
On.egid.aj, si1oo;ząc bezczynni1e w cu

kierni, wzią~em gaizętę clio rę.'kiil i• przypad
kowo wzrdk m&j pa'Cllt na następuja;ce o
gtowen:ie: 

- „Posz'Ukw.ie si•ę zdirowego męż
CZY'ZltbY do ipenisjona.tu. \:Vliaidomość: Wi'ś
n:towa Góra" ... 

• 
1J~ &ilętk~1 &gu z.drów. ZaiięC'ia 

me mam. Posttanoiwli1łiem pr:Zyjąć tę posa
(lę. nlile w.iiedlząc jesz.cite oo ozean ona ma 
potegać. 

Przeilcie przez tor koleiowy na ul. Rzgowskiei 
jest najniebezpieczniejszym punktem w nasze.m mieście 
na szlabanie powinny być czerwona sygnały ostrz1gawcz1 dla siolarów. 

Lódź, 3 września. sta. Od świtu do mroku panuje tam bar 
Przejście przez tor kolejowy na uli- dzo ożywiony ruch pieszy i kołowy. Mi

cy Rzgowskiej oddawna już stanowi naj mo to władze n:e przedsięwzięły dotych 
niebezpieczniejszy punkt w naszern czas żadnych jeszcze środków, ażeby z: 
mieście. Na tem miejscu niejednokrotnie miejsca tego usunąć girożące nie-be;!pie-
już ~darz:ały się czeństwo. 

n1~azęślilwe wypadki Przed przejazdem pociągu szlaban 
zarówno Z przechodniami jak f autami. zostaje spuszczony CO nawiasem mówic!C 

Tor kolejowy na uL Rzgawskiej sta-1 tdarza się co pięć minut. 
nowi południową granicę neszego mia- Wobec zamknięcia drogi 

ruch zostaJe wsirzymainy ńa pe1Wien 
<t.:as. 

Czasami zdarza się, że z wagonow to· 
warowych wyładowują węgiel do pobli
skich placów węglowych, a wówczaF 
ruch zostaje wstrzymany conajmniaj 

aa iny kw8dramse. 

Przy ożywionym ruchu, jaki panu:e w 
tym punkcie miasta, nie należy się cizi· 
wić, że w ciągu tego czasu po obu .st:-o
nacll szlabanu Zbierają się tłumy Judzi 
i ci2\gnie się długi sznur aut o.raz wo1;ów 
czeka,9ących na wolny przejazd. 

Gdy szilaban podnosi się do gÓ•"9 
wszyscy, zniecierpliwieni \długim ci:ekn· 
niem, rzucają ·się naprzód. 

Nikt z panów wotniców, szofed;~ i 
dor-otkarzy nie czeka dopóki t»"ze ::hod· 
nie prze·jldą, lecz również w$zyscy tłu

mnie ruszają przed siebie. Ze w ta~kh 
warunkaC'h nie trudno o wyJ>adek - to 
rzecz: jas.na. 

Największe jednak nie bez;pie.: :eń· 
slwo przedstawia przeja.tJd dia aut i w~ 
zów 

. w · p<*'Ze w~ej. 

Na~b1!i~ym poci'ąg0iietm ud:aitem SiNę Na uHcy Rzgowskiej po tamtej stro-

na Wli'śnd'Ową Górę. Peoojona·t, wymieini:o · Włóczęga: Nasz ziawód ma jedną dobrą stronę... Nie potrzebujemy nikogo nie szlabanu jtfŻ <> godżinie 11-ej wiec.i:o 
n.y w og.ło.~erruilu, odna-łaiził1em z la.twości:\. prosić o uriop... rem ga151z.ą latam~e. Sz.lah'anu wi1t-: z>tpeł

WitaściC'ilei p1ansjo1niatttu, nist'ki. chudy, 
mizeainJy' ozJ'eczyna wskaizafł' mi uprz·ej- nie nie widać. 
mile krusł'o. Właściwie powinno się tam pc:?.Hć 

....._Ozem mogę Słłużyć? Dwa1· kol~orterlJ f ał~lJWJl~ 11·en1"~~lY czerwone świa·telko. jak fo ma mi?.isce - '.Jestem dlzilękiil ~ z.drów ... W wszędzie, gdzie pojaz.dom grozi niebc:t· 
41Jl"awfle tego ogłoszeni:a„. 

i- Aha.„ No, !lliilech się pan :pokaże„. pieczeństwo. Lampy takie sa wmoczne 

'OdJwtrócLJliem s1~ na pfęCiie. Pok-lepal używali niewinnych dzieci do puszczania W obieg na szlal;>anie ale . 

-~A _._2,_~= d,... ? falsyfikatów. niewir..OOcno d~acz.eg'> nie pałą się już od 
- l!AoU ....... ~· ma z „ owe. „. 

O Dl nie? • dłużt>,A:* czasu. \- wszem„. acz.ego , . „. Z k tk d k t . b d 
.- Tak„. A giwliZdać pain pojtraf.i.? Q ra ami WUlZUJlllQ O po U Ulq z_a SWq Z ro lllll- Poco więc są właś~iwi~ te lampy _ n :e 
t- Gwizdać?... l 
;[;- Tak„. gw<Jlzdaćl.. Z Warszawy donosza; Mane\H dziewczynki wzb4dz.il w za- w'adomo, rozwiązanie tej z.ag ,~ . :lki po· 
·: -. Poco inu jest pokzeb'ne gwie;o~- . ~icmi u nas k9lpo:ter.z:v ,f~lSZY'WJ:7Cf1 ~\~1111icy podejrzenia co do praw.d~i\\:O- z<'sl~wiamy dyr~kcji kolęjowej. 

h!e?„. · p1eruędzy cln':ytaJą s1ę na1r.oznorodn;:e3- ~~1 bankn~tu.. S~ro.wadz?no po.liqanta.

1 

\\'skutek braki.I najniezbędniciFvch 
_ ·- T(} ~ ipa:ńska sprawa ... Pan ma szych sposobo\v puszczania w oł;neg 1cn ustaht, ze p1ęc1ozlotowka Jest fat- . . . , · ": 

o(ipowńadać na pytt3!11Jia r reszta pana nie swego towaru. Zarobki są duże, ale i szywa i v.·ykryl w kasie szopki kilka·· srodkow bezr>rcczenst,wa. przc-d kii.lktt 
~hodz·i'... Wiięc umiie pan gwJzdać? ryzyko baord1zo poważne, jak przekonali naście p-odob11ych falsyfikatów. dniami zdarzył ~iG na tern micj·~.;u r1e-

-- Co zinaezy?... No, właśdwi•e... się o tern Wacław Kwiatlwwski (Szero- Mata winowajczyni, Marysia Kacz- sziczcślhvy wypadek. Zbl:żające sic; w 
Dłacz~o me? ... Umi·em... ki Dunaj 9), malarz ; jego przyjaciel 111arska sprowadda J}Olicjanta do bramy stronc; miasta 
_ ....._ No wtłaśniie... Pow~edz pa111 tak \Vacła-w DyrnJtrzuk (Gawlo,vska 8), i wskazała mu tam dwóch osobn ików. 

oararru... stolarZ\ oczekujących na resztę z fałszywej pię- auto z całą siłą najechało na spuszczony 
- Oozyw.iściie. ze umiem.„ SpecjarJ„ Obaj pomysłowi Wacławowie zao- ciozJ.o-tówl\!:. szlaban. 

S!'ą nie Jestem, a1e tirochę gwi1zdać potra- patrzen:i w falszvwe 5-cioztotówki zaję- W ten sposób Wacław Kwiatkowski 
fl!ę .•• GwJMtę 1llalPI'zyik/ład ..• ja'k to się na- li sta1T1owisko przed ldiOmem nr. 10 przy i \\Tacław Dymitrzuk ujrzeli kraty wię
eywa ?„. •• Czy ipanJ mileszka sama" ... ul. freta, g;dizie zakonnice urządzily szo- z!enne. 
"'On. * ma nile"··· „Pabut.id swoją bab-I pkę dla dzieci na cel dobroczy;nny. W wyniiku dochodzenia obaj zas.i1edli 
'ke" ... O~, tie l'Ze:<'ZY gwi~·żę... , Teohn~•lrn ich działania polegała-na na ław:e oskarżonych w sądzie okręgo-

- Af~ mnwe? to nme chodu .. U mn'.e wyzyskaniu dziecięcych zamHowal1. wym. Do wiiny nie przyzna\vali się. Dy-
pan będ1J!ie m~ [inlllą ro'bot!ę ... Pan będzi!e - Czy chcesz chłopczyku liść Ila mitrzuk dowodził, że rozdawnictwem 
udawait Silaw11ka... szopkę? - pytabi tego lub innego malca, ba·nknotów między id'zii:eci zajmował się 

- Co?... . . któremu oczy świec:Jv z ochoty. - Je- Kwiatkowski, a Kwiatkowski zkolei spę 
... -. _Pan będiz.11e uda.wait sfow11ka, nie śli chcesz, to masz tu pięć złotych bie- dzat wi.nę na Dymitrzruka. 

roiwmtte Paltl? ··· gn~j kupić sobie bHet i przynoś reszty. Przewód są,dowy usta!H winę obu 
. - Talk, ale ..• , . . , „ . . , Zakonnica, siedząca w kasie zwr?c;„ oskarż.onych. 

. .~ze~o. P,ain się dzn~~1. .. Ter.a,z 1uz la uwa~ę na pe\\iną dzie\vczy111kc;. ktora, Sąd okręgowy skazat Kwiatkowskie-
Siię ~bhza Je~tien... 'Vl~ Jeszc~e. trochę zmienil\\rszy nrzy kupnie biletu pięć zło- go na 4 lata c,i~żkicg-lt wi~zienia. a Dy
~oścm ... Ludlzi11e ~.a :vs1 chcą m/ilec przy- tych po chwili przyszta znów z takim m:trzuka na 3 lata więzienia. 
wdę... A s'kąd Ja !J'!11 wewię przyrodę ' · 
S1~-~ iPi „~,,,,.,.,a? · 'frz;e:i.-~ s i..,· • ; samym banknotem po dwa b;lcty. 
l\u1v • ..,,,, '"''""u . ... · 'Ud ov11e um·1ec 

radz.ic .. To ja sobiie radzę w ten s.oos6b ... 
Wi.eczmem ukryje się pa·n gdzdicś w 
kr;:alktach i będlziic pain g-wi1zdoal jak sto
wlok. .• 

- fak sfiowi<k. .. No, ńaik ... 
- A ryczeć potrafi pan? ... 
- Ryczeć? ... Poco to? ... 

Służąca oskarża swą panią 
o współudział w kradzieży. 

Skutki katastrofy były okropne. /\uto 
rozbito si<;:, a szofer został tak dotkEY1ic 
pokaleczony odłamkami szkła, że oci
wicziono go do szpitala, gdzie 

zmarł w nocy z niedzieli na pOniedziałek 

Jalk się okazalo auto jechało z Poz
nania d o naszych śwd'kach bezpiecze1i
stwa szofer n:e byt poinfonnowany. Je • 
chat szybko, zwracając tylko uwagę na 
sygnały ostrzegawcze. Jak silne musiało 
być zderzienie, świadczy pęknięty szla
ban, który 

nie wytrzymał napOnt auta. 

Władze winnr bezwzględnie zająć 
siG tym niiebezpiocznym punktem. 

. Wobec wzrastającego nJchu uliczne
go na rmszerznją.cy.ch S:ę z dniem każ
dym Chojnach, - Przestań pan pytać! Potrafi pa·11 \V Andrespolu pod Łod1Z i ą mi.esz.kał t<'>wce. 

ryczeć L znaczy rycz.eć ? ... Kto ryczy ? na letni.sku u 11i.ern·: cc'kic1;0 zii emiani111a \V kHka m:m~D potem przybyła Poli- należałoby stworzy6 iakłeś inne przei-
,_ Krowa r yczy, rozumie pan! Czy Adolfa Rota, zn<my przemvslowi•ec tóclz- cja, która pocz-c;la 'PrzeprowaWiać re- ście przez tor kolejowy. 

(lo!rafi pan ryczeć jak krowa? k : Hllżański. • w;zję w mi~szkainiiiach letnJiików, prze-
- Aha ... No, r.c.ik .. oczyw iśck ... .Ja \V czo. raj, i;.dy żona Huż,u'1skic1.;o pa-1 w.aż.11 i1e zaś u \\'ybiieiraijących si:ę już do 

ju:i tak kW.a razy r.v·czalcm .. To g-htp- kowala ~przęty i rz.cczy wzcd po•\vro- mi1.:sfa. 
t tcm z J.c1t11i;~1~·a do Łodzi, i g:dv wszystko Re,vi:zja da:la de fact.o POIZY1ttywny wy 

s wo ... No wl'aśni:c ... Od .icdie•naste.i dio dru n.aąa;zło si·Q już szczęś lii·wic na furze, mz- 11:1:,, alboW'i'em s.krzyinc.czka z pi1e,nliędzmi 
gie:j w no.:y będz i•e pa·n gwi·zclal ,i'.<f\ ~ito- leg:t się llta ~;le hz}"k w 111 :1c s z~11:'u gospo- z11alaiz.la się w kufrze slużące1 łfożań-

k · darza Rota. skich, Jadwi1gi Sachy. 
wi! -:_ A kL.!dy bę.dę krową?... \Vi1cilce podniceoiny Adolf Rot la.me n- Inda·gowama 1prncz politeję, ośw11ad-

- Oe! 8-cj do .Tedc·naste,i,.. to\Ya·r. że o.kra:dó ono go, t\v:ierdiząc. %e czy la, że je>j ch'leiboda:wc:z~llfl·i paru~ Iiużań-• I zi,: :111ęła mu w ni1cwy._iaś11ionv sposób sl<a polieoW. a jej . ukryć drogoceirnną szlka-
. ~· , skrzy.ne..::zka nwierająca 5.000 z!. w go- tulkę gospodarza. 

~cz?rnJ była P:erws.za PkroNb:~ . . llR?Y"Pi!fiMM'mA&a:UrtMSIU!t\WiM w „ \Wadze policyjne dosz;fy jednaik do 
yrzucono 1111 :1.1c n_a yys -_. i:~ \nem . . wni'Osku , że służąca uc'Zynnta tto z w.lais-

cl'.lacz.e1go. \Vs~?S·~y g-o-s~·I C uc 11~ki1r z !}Ct1- g1eJ w nocy ryczakm, uda•jąc krowę i nc-~ i1nik::ja:tywy. 
s·.1onat:. 'Vfasc: • .;.1c l chc1:a:t m1Hc zam·or- W_P<?m111'.:a,~0111, że o \~j porze .ieskm1 sło- Sporządz•on•o odnośny prati()kUlt j po-
duwac. . . . (- ·· \\''.1lncm... mys!ową zifodJZ;~1eJkę ipr:ziel<i1h11n10 d:o Łodizi~ 

r co ·!':1 z.Jeg? zroh: le~rti? . To cz·'2go s'iG or.ii ,p rzclck'ioi'?... g<izf:ie ooadzo110 ją w \vi ęziiien1i'll przy utiJcy 
n 1"° 1! " 111 ~- !? tyHrn 11 od 11-e.t <l·o dlru- Ku. ku. Kopermka. (R). 

Kwestję udostępnrenia etrog.i priecho
dni'om można bytoby załatwnć przez wy
budowanie tunelu, co nie jest rzeczą nie
możliwą. 

Dla ruchu korowego trudno 2J11aJ.eźc 
radykalne wyj.śc!ę, ale narazie należato
by chociażby 

umieścić na szlabanie czerwone 
światełko, 

a ·przed szlabanem w od'ledośdii conał
mniej 150 metrów sygnał OllłrLegawCz.y 
powinien zwrócić uwagę ~~~ na 
il'O~ce mebezpleciet\st'WQ.; ~ 
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Okrę--sanator.ium.I 
PrzabywaniB na morzu t~ naUapsza kuracia 

• 
Precz z „przepierkami" t •• 

nowoczesne pralnie mechaniczne. 
dla chorych na gruźlicę. Piorą bieliznę taniej, hygienicz.niej i wygodniej. 

Leku.z francuski, ' dyirektor insty!utu 
Dceanogra.ficznego w Hawr.ze, Adri~n 
Loir, zauważył, że prawdziwa kuracja 
IDO?'ska, zbawienna dla gruźlików n:e 
polega wcale na rem, by przebywać nad 
brze.gie~ morza, lecz by znajdować się 
dłuższy ok.res czasu pod działaniem po
wie;frza ~orskiego najczystszego. 

Na·ogół w nadmor·skich stacjach kli
matycznych ciepłota zmienia się kilka ra 
r:y dziennie, nasycenie powietrza wodą 
bardzo iest niesfałe: -frudno tedy uchro
nić chorego pr·zed złem.i wpływami tych 
czynników, chyba, że go się zamknie w 
!)Okoju. I dlatego właśnie dla szeregu 
grutllcznych Riwjera nieraz bywała o
statnim etapem. 

Co innego powietrze na pełnem mo
rzu, szczególnie w południowe} cr.ęści 
1>eeanu Atlantyckiego, Pilne badania ~am 
tego terenu wykazały np., że w ciągu po 
dróży od 14 do 20 dni wcale niemal !lie 
~o.sitrze,gano odchyleń barometru, a je
dien tylko dzień była brzydka pogoda·; n.a 
ogół zaś pełno jest słońca. 

P~ócz t~go powietrze ńa pełnem mo
rzu czy ocea·nie wolne jest zupełnie od 
mikirobów. O ile bowiem na czyst0 u
trzymanej ulicy w litrze powietrza znej
duje się 3.480 mikrobów, na wybr rnżu, 
gdy wieje wiatr od lądu, tylko 60, n::i.· peł 
nem mor·zu jestt. m ikrobów w litrze po
wie·Łrza. zaledwie 0,61. 

Jeśli dodać do tego, że powii:trze 
pełnego mor.za szczególnie łatwo prze:
pU'szcza życiodajne promienie ult.raf:ole
towe, trudno sobie wyobrazić lepszy te
ren dla leczenia chorób płucnych. 

Opierając się na tych sumienny.eh ba
daniach, grupa lekarzy postanowił.\ u
rząd·zić okręt • sanatorjum. 

Oczywiście, dla tych celów nadaw1.ł 
się jedynie żag.Jowiec - chodziło bo
wiem o uniknięcie dymu. 

Cena dzien·na na tym żaglowcu - sa 
naforjum nie }M'Zeniesie 120-150 fran
ków za wszystko, to znaczy za kura(;:ię, 
pożywienie bardzo obfite, oddzielną ka
binę i kosz;ta podróży. 

Statek t-en, który zapewne w nal
bliżs-zy.ch tygodniach gotowy stanie efo 
użytku, zawierać będzie po środku 40 
kabin; ich umeblowanie będzie dość p1 o 

r 

site, choć wygodne. Każdy pasażer - cho \Y/ wielkich miastach pranie odbywa I go nieprze·rwanie płynie woda ~orąca :;., 
ry mieć będzie kabiną własną. Poza t)1m się w ogr.omnych fabryka:h, które poz- mydlinami. Po półtorej - dwu ·: .:id zi
pośrodku będzie jeszcze· wielka jadalnia walają na oszczędzanie pracy 1 pienię- .nach takiego postępowania biel. z!! a do
czytelnia i sala rozrywek; te dwie będą dzy. Wprawdzie nie jeden nancka na to 1 brze już jest wymoczona i sterylizo w .. i:! ~ 
małe, przeznaczono je bowiem dla cho- że pralnie mechaniczne i.Jar.dz,1 O isz::zą I Mimo to bielizna w dals zym -:i qg t1 ,,„'?
rych tylko na czas złej pogody. Poza tem bieliznę, lecz w pralniach n~prawdę druje w owych _cebrach do oddziału "'' I~:~ 
mieścić się tam będą łazienki i sala gim nowoczesnie urządzonych skarżyc się ciwego prania 'h.a ręka ludzka wcale ·-;,_ 
nasi:yki szwe'dzkiej; wreszcie radjo i kine na to nie motna. potrzebuje jett'Iotykać. 
matogral. \Y/ielkie pralnie nowoczesne urząd~o- Właściwe maszyny do pran«i .::q ~ ) -

Sumienną opiekę zapewnią cho!'ym ne są w ten sposób, by użvwać jaknl'lj- stemu obrotowego; każda z nkh rni<c 
lekarze, pielęgniarze oraz pielęgnLir~i i mniej piracy rąk ludzkich, przytem pre.- 40 kilogramów bielizny, która pr zcbv wa 
apt.ekarz. Ponieważ okręt służyć ma dla cują w warunkach najwięk'lzej ~1ygjeny. w nich 30 do 35 minut. Po tej oper r, ,~ji 
ciężko chorych, więc załoga będzie zu-1Prałnie takie nieraz piorą po kilka tysię- bieliznę wyrzuca się na p łaskie w 0zk, 
pełnie od pa:sażerów odgrodzona. cy kilogramów bielizny dziennie. doprowadzające ją do rotacyjnyc.:h 11 .i . -

Przewidywana marszruta tego okrę- . Taka pr_alnia .n?w'?cie~n'i ~t:ządzona sz.a~zy, . k~óre w ci.ąg~ 10 min'.!t oo :ha 
·tu-sana:torjum,--; to.Hawr-;---- J:Iaiti i z po J~st ;'/ sposob i;:m~eJ ":'1ęc'?J ~ak1:. ~'l .w,~l~ w1a1ą b1ehznę całe1 memal 1.awar ; ;i~' c' 
wrotem z krotkiemi postoi ami na wys- pie. i est s~la,, „dz1e s1~ i;>rzy 1mttJ1;; ~.1e,1~ wody. . . 
pach Azorskich Maderze i inn eh. ~ę. 1 so~LuJe ją; ta~ b1~hz:n~ po?da1e się Suszenie nast~puie w bardrn U<bsko 

I y 0.ZtałanlU wody ZJmne) bieząCe); orera• nailonych $lJSZarmach, ogrzewane Są <Jne 

SfUIBCiB Chicago. 
-:-

W r. 1923 Chicago obchodzić bc
dzj.e uroczyście stulecie S\Vego istnienia. 
Zarz1ąd miasita w porozumien:u z ludno
ścią postanowił uczcić w ten sposób, że 
zbuduie gmach o charakterze międzyna
rodO'·wym, który będzie się nazy'.vaI 
świ·ątyn:ią zdrowia. 

Będzfo to olbrzymia budowla, wzinie
siona kosztem 25 milionów 1d:Olairów. Za
wderać 01na ma szereg instytutów do ba
dań, mających na celu niesienie ulg:i ca
łej Iudakości. puinktem najważniejszym 
tej budowli będzie '"1:elki szpital, który 
będzie mógl Q.Pmieścić tys1i ące chorych. 
Będzie to n~ezaprzeczenie najwi<ększy 
szpital ną całym świec:e. 

cji tej dokonywa się w olbrzymiej .Kadzi przy pomocy parowych radjatorów; w 
cementowej i w cebrach obracających takiej suszarni można dokładnie wy:.::1-
się a mogących pomieścić po 200 kilog- szyć 600 kilogramów bielizny w pru ·::1 ą 
ramów bielizny kaidy; cebry umieszczo- gu ośmiu godzin. Tam jednak susLy ~ ię 
ne są pod wielkiemi p.rysznicami. tylko większe sztuki, mniejsze zaś hł<--

Dopiero po tej operacji bieliznę prze dzie się do aparatu obracającego się i 
nosi się do pralni właściwej; przytem ce- mogącego wysuszyć 40 kilogramów w 
hróiw wcale nie trzeba oprótniać, :>w- ciągu pół godziny. 
szem, bieliznę przenosi się w nfoh w ca- Podczas lata pralnie korLystają, 1. 
łości. Każdy ceber zamyka się hermety- (przestronnych .suszarni, posiada j ących 
cznie, umieszczając u góry kran, z które duży dostęp świeżego powietrza. 

Psy · -przemytników i psy policyjne. 
Zażarte walki czworonogów na granicy francusko

belgijskiej. 
W zdtuż granicy belgijsko - francu

skiej kwitnie bardzo ożywione prze
mytnictwo. 

Około 1000 ludzi w Dunkierce, 1400 
w Lillie i 1600 w Valenciennes zarabia 
dostatnio na swe życie, przewoiąc to
wary przez granicę. 

Przeciwko przemytnikom w.szczę
fy \Valkę belgijskie i francuskie wtadzc 
celne. Obstawiono ~ranice tak gęstym 
łańcuchem straży, iż niepodobna czło
wiekowi się prześlizgnąć. 

Lecz od czego dobre pomy~ty? 

Byrka obrzucił spojrzeniem cały P""
kój i kiwnął przecząco głową. 

Przemytni y wytresowali psy. któ, 
re przenoszą przez granicę partie towah · 
rów, czyniąc to bardzo sprytnie. 

Dlugi czas władze celne byfy bez· 
silne. 

Dopiero w ostatnich dniach zjawiłc 
się niespodzianie kilkaset psów policyj
nych, które rozpoczęły pogoli rn c.i:.,v J
ronożnemi przemytnikami. 

Na granicy belgijsko-francuskiej wrą 
więc zaciekłe psie boje, pro\V<Hlzone ze 
zmiennem szczęściem, albowiem kundle 
przemytników nie pozwala ją bezkar
nie naruszać swej skóry. 

- Czy mogę pójść z panami - za
pyt·ał Ryszard. 

A. E. MASSON. - Nie. - odparł. - Oczywiście - odparł detekty w 

Czarna Julka 
Sensacyjny rom&ns spółczesny. 
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Był to zamknłęty pow.'lz, kt6ry mi
nąwszy drz:wi, wiodące do s1lonu, zatrzy 
mał się przy głównem wejś~itt. Na znak, 
podany przez Byrkę, wszyscy wyszli do 
sieni. 

Po schodach schodziła już dowrczy. 
ni z tłumokiem na plecach. Oddala tłi1-
mok woź.nicy i stanęła przy powozie. 

- Moż.e Małgorzata znowu zemdila-
ła? - zapytała irwoźinie - Dlaczego 
ona nie schodzi 7 

Dozorczyni miała .zamiar udać się 
na g,órę, lecz Byrka szybko do niej pod
ęzedł i zatrzymał }ą. 
~ Dlaczego to pani wpadło do gło

;wy? - zapytał z dziwnym uśm1es1.kiem 

na twarzy. 
W tej chwili na górze ktoś ostrożnie 

zamknął jakieś drzwi. 
- \Y/idzi pani - ciągnął dalej detek 

tyw · - pode}rzenie było niesfosz.~e„. 0-
ua już idzie. 

Ryszard był zdziwiony. Zdawało mu 
się, że ta~ ostrożnie zamknięte przed 
chwilą drzwi Me prowadziły do pokoju 
Małgorzaty. Zdawało mu się, że zam
knięte zostały drzwi "1.a drngiem piętrze 
a nie na trzecil!"m. 

.I...ecz B-r.rk.a uważitł, że w tem . niema 
Die dziwt;tego. Uśmiechnął się tylko na 
w.i®k Małgorzaty. 

· ~ Mam 1Wta.żtenie1 ie pani czuj•! się 
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już lepiej - rzekł uprzejmie - Odram 
widać z twarzy. Za dwa dni uspokoi się 
pani zupełnie. 

Dozorczyni usiadła przy niej, Kowal
ski zajął miejsce przy woźnicy„ 

- Dowidzenia - rzekł Br:ka, nie 
ruszając się z miejsca dopóki p0wóz nie 
z,n.ikł za wysok:emi drzewami. 

To, co następnie uczynił, było dla 
w-szysitkich niezrozumiałem. 

Odwrócił . się szybko i pob'.egł na 
schody. Wszyscy pobiegli jego śladem. 
Byrka dobiegł do pokoju Julii i otworzył 
drzwi. Przez chwilę zatrzymał się na p\O 
gu, następnie pocLbiegł do okna. 

Ukrywając się za roletami, wyjrzał 
na ulicę, dając przytem znak ręką, by 
nikt się nie ruszał ze swego miejsca. 

Obecni w pokoju usłyszeli turkot p\1· 
wozu, wjeżdżającego na ulicę. Kowal
ski, sied~cy na koźle, odwrócił się i 
spojrzał w stronę willi. 

\Y/ tej chwi:li Byrka odsunął od o.kna. 
Sz.picbetig zbliżył się do niego. Byrka dał 
znak ręką Kowalskiemu. Komisa·rz uczy 
nil to samo. 

. Gdy Byrka stanął pośrodku lJOkojt1 
11irzał \Y/ agnera z wybałuszonemi Ol~~
in.a i rozdziawioną gębą. 

-'--- Proszę pana - rzekł Wagner - Z 
tego pokoju coś znikło„. 

- Za,pewniam pana, i;e tak - na!e-
gał policjant - Ocnwiściel Proszę spoi 
rzećl Na tej toalecie stał słoiczek z 
„Gol<l-kremem". Słoiczek stał tutaj ·
o, w fom miejscu gdzie trzymam p1lec
widziałem go przed godziną gdy byliś
my w tern pokoju. Teraz niema go. 

Byrka wyibuchnął głośnym -śmie-

chem. 
- Kochany panie \Y/agner - rze>kł 

detektyw z pewnym odcieniem ironii w 
głosie - Pisma stanowczo za miło pana 
wychwalały„. Pan jest naprawdę bi:1.rdzo 
sprytny„. Prawdy należy szukać na ::lnie 
głębokiej studni, a pan ~ą znalazł w sło
iczku z „Gold-Kremem". No, ale czas 
już pójiść, bo tutaj nic już nie mamy Jo 
roboty. 

Wyszedł z pokoju. Wagner stał z bo
ku punpmowy jak róża i troszkę zmie
szany. Zaslużył na ironję. Zdawał sobie 
z tego sprawę. Chciał dowieść, że jest 
sprytny, a zrobił z siebie idjotę. Pow1-
nien był milczeć o tym słoiczku z 11 ,Gold
Kremem". 

ROZDZIAŁ Vlll. 

Byrka wraz z Ryszardem i Wojda
nem wyszli na ulicę. 

- Chodźmy ra~m na śniadanko „-
zaproponował detektyw. 

- Doskonale.„ Może do mnie do ho
telu? - odparł Wojdan. 

- Nie.„ - zaprzeczył Byrka - Wo
lal'bym ipójść do restauracji ka:;yna„ . 
Tam można s : ę czego·ś w każdym razie 
dowiedzieć, a dla nas każda chwiJa i•:st 
droga. Wszystko zależy od szvbkoś:::i na 
szego działania. 

uśmiechając się uprzejmie - Lubię b ;1 · · 

dzo słuchać pańskich uwag„ 
Wszys-;;y ruszyli naprzód. Rys:u>:.ro 

nie wiedział jak potraktować słowa Bvr
ki. Lecz zanadto był zdenerwowany, by 
móc długo o tem myśleć. Mimo cierp ień 
na widok swego przyjaciela, Rysz•1td w 
głę:bi duszy bardzo był zadowolony z te
go, że brał udział w rewizji i ś.led:!tw : e. 

Zda.wało mu się, że wszyscy pnecho 
dnie pokazują nań palcem i mówią mię
dzy sobą: 

- Patrzcie, ten byl podczas rew:zii„ 
On móglby nam wiele ciekawych , z1:c: zy 
pow:edzieć, gdyby tylko zechfr1ł. 

I Ryszard począł się zastanawi1ć :vtd 
tem, co on właściwie mógłby im powin.
dzieć? 

Nad pytaniem tym biedził się równie? 
podczas śniadania. 

\Y/ przerwach między daniami B f r ka 
pisał list. Siedzieli przy stoliku w kącie , 
By.rka siedział odwrócony ple::ami do 
ściany. 

Byrka pisał list, przykrywając ~,:) co 
chwilę talerzem, wobec czego nikt mimo 
najszczerszej chęci nie mógł przeczytać 
keści. 

A Ryszard był ogromnie za:::iekawio 
ny. 
Denerwowało go, że Byrka mimo sz :: ze 
rości, z jaką odnosił się do swych przy
jaciół, ukrywał pr'zed nimi jaki i?ś t~crn· 
nice. 

Po ukończeniu listu, Byrka zawezwał 
kelnera i kazał mu, by oddał fot polir· 
jantowi, stojącemu przed resL:wra.::ją . 

Następnie odw-r·ócił się do swy-::h go. 
ści i bardzo ich pr2eprosiił. 

(D.c.n.l. 
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Fantazje amerykańs~ie . na plażach;, nadmorskich. 

r-

Charlesfon przy dźwiękach · łf&ftlofonu na ~kł~dde barki rybackfeJ. 

ałszywy „książ~~' Kurdystanu 

Z sowu1ck1oj gehenny. 

W~'fOWDi .· ~iUOWD'.lJ 
ofiary ·ciemnoty · 

i obłąkani~ religijnego. 
Do Ławry klJawsklef przy:wędro·wal 

przed kilku dniami niezwykły korowód 
pielgrzymów. . - -' 

Dwudziestu sześciu mężczyzn i osiem· 
naście kobiet w Potarganem odzieniu• 
boso, z ranami na ciele budziło odrazę i 
wywoływało wiele · najdziwaczniejszych 
wersji. 

Pątnicy eł przybyli z głębi Rosji, a-. 
by pomodlić się w Ławrze przed cudo-. 
wnym obrazem Matki Bożej i przekonać 
się naocznie, iż batiuszka-car nie prze
bywa w Kijowie, lecz naprawdę rozstał 
się ze światem. . 

Pobożni pielgrzymi zostają pod wpłY 
wem duchowym niejakiego mnicha Ee
dora I robią wrażtnie obłąkańców. 

' 

Trapi icb histerja retłgijna i chorobli-
we przeczulenie. · 

Podobnie jak średniowieczni biczo-w-
nicy chłoszczą się wzaiemnie kańczuga
mi aż do krwi i do omdlenia. 

Żyją tylko z jałmużny i dla tem wie• 
kszego umartwienia pielęgnują na sobie 
robactwo i wcale się nie myją. 

Obb,kańczymi pątnikami iajęty si~ · 
· władze i postanowiły ode5łać Ich do 
przytułku, umy4 i oczyścić z robactwa. · 
Szaleńcy jednak wyciągnęli z zanadrza 

· noże i oświadczyli. iż odbiorą sobie ży
cie, jeśli władze zec11cą ich rozdzf f:\llć. 

Zostawiono więc ich narązie w spo-
koju, wyznaczając im za miastem miej-
sce pobytu. · 

który .grasował po całym świecie i blaskiem! UośC sąmochod6w ·na 
swego munduru .· wyłudzał pieniądze. Dopartame~~h~~~~·: Waszyagt„ 

Z Białogrodu donoszą: WlieJ.ką sen.: 
~ację wzbudza tu zaaresztowanie głoś
nego egzotycznego bochsztapfer!l, któ
ry pOdawał się za "Emira Mohammeda 

piertitądze. W~bec tego; . iż · dyrekcj! ho- zwy.czajny poseł Kurdystanu''. namptł nie prowa.~~ ~a.rdi:o dQkłądną, statysty
telu ~abraklt. o wreszcle · cierpiiwości, I znów wiele długów r w rezulta.cle od9e- kł ę, ąotyc~ącąWtlodśłctg sta~octhtodotwk.wl eta· 
ks · " b .t · • ść · d dzł ł k'lk mi · •- · I ym sw1ec1e. e u e1 s a ys y 1 s v • lązę y„ zmusz?nv prren1~ 5!ę ·o a . •. a es•.ęcy Wą;;~ien 41• cznia 1927 r. było wszystkiego 27650267, 

Pasze al Raszyda". 
hotelu „Hy~e-:Par~, powotUJąc .się na N;c 1;dnak me zepehnęto go i .tdaw- samochodów {osobowych i ciętaro· ,,,vch) . 
s~osun~i z tu~eck:'=n! posłel!l, C<> " Jednak nych drog. W ma!cU 1924 występu.ie na- Na ierwsiem mie'scu idą, ocz wiś
me odimosfo rowmez na cYuzszą metę re- dier okazale w Liverpoo~u W · charak~e- cie, St.P Zjednoczone, J które posiidały· 
zul.tatu. rze dyplomaty, i uc.zestm.czy w bank:e- wted 22 137 334 samochodv czyli 80 

· Ponieważ policja krymfinalma nłe 
wie<lziaila z kim ma Wllaśaiwie do ćey„ 
nienia, zwróc.!la się do władz mny.ch 
państw, aby móc ustatić persona)ja rze
komego „emiira". W odpowttedlJi na po
wyższą prośbe policja berlińska 1Jdlema
skowala . w osobie aresztowanego gło
śnego oszusta. który grasował qa bruku 
berllńskim w r. 1925, a przedtem zdołał 
wzbudz;i ć za!1nteresowanie swą osobą u 
władz nowojorskich i londyńskich. 

Policja . angaietsl_ra, po d~u~i~m .śledz.,. tach '"Yda~ych na Jego cześć. Wnet Je- proc.Y ogóbtej' ilo$c;i. z kolei idie An1lli• twte stwier<t~ttą., . ii „ks1:ązę 1est w dnak zosta1e na nowo zdemaskowainy ł z 1023651 samochodów· Francja 891 ty 
gruncie rzecży ?8-letn&Jt?. egipcjamnem, wyg!1any. ~ ko!ei wyrus~ył z.~ów do !ii~y s~mochodów; Kan~a 826918 sa
noszącym nazwnsko S811d Moharnmed Berlina, gdzre usttov.:ał podjąć du7.e kwo machodów; Australia _ 365.615 samo
Kałek~, który przez cały dZłeń prasował ty na fał~y~e czeki bankó~ północno- chodów; Niemcy 3i9.000: Argentyna -
sp()(Jn1e. u vewn~~ krawca "". Castend. amerykansk1ch. \V rezultao:'e "!' mar~u m.600 samochodów; .Włochy 138,11'1 
a w witeezór stromy w sw61 paradny ub. roku skazano go !}a 7 m1es1ę.c~ w1ę.; samochodów· ~anja 135 tysięcy sa
uniform olśniewał publtlcZ1tJ.o.ść w wspa- zienifa. Nie odoierpi.ał Jch w całośc:, ~o- mochodów. ' 
niałych salonach melk·ich J10telli. ?-f~e- lat bowJem wcz~śnicj umknąć za.gra.nicę. w zestawiecitt powyż.szem ,1iema 
szczęśliwiec f!l'~iial w?v:c~as od~o~ut<_>- O~ecnie ~Lęd~ynarodo~e wta~e cyfr, dotyczących Pol;s~; ~ą ~me je~nlk 
wać karą 6 mues1ęcy cręz.k1ego w1ę71.ema krymmalne za.JmUJą s.ę wysledzenae~ stosunkowo bardzo rusk1e 1 nie przc!Crft
Ten chwJlowy obrót kota fortuny nie sprawek, J?:OPetn~onych prz~z ,~księc1a czają liczby kilkudzicsiędu tysięcy; bo 
przeszkodz.il mu wcale w kontynuowa- , urdystanu pom1ędzy ostatn1e~1 afera- u nas ruch samochodowy dopiero ro~wi
niu swei rol~ Po aj'sledzendu kary. Wy- ml berlińskiemi. a areszt<>wanaem w jać sie zaczvna. 

W Berlinie odgrywał on wówczas 
rolę syna emira Kurdystanu I nakazat się 
tytułować „Jego Królewską Wysokoś
cią następcą tronu Kurdystanu." Strojny 
w kapięcy złotem fantastyczny uniform 
:zJ olbrzym:m tur-eoki'm orderem na wstę
dze i wielu .innemi od1znaczeni:ami prze
mieszkiwał w piierwszorzędnych hote
lach, znala:ził wstę.p ido najbardzaej ary„ 
stokratycznych środowisk i wszędzie 
wzbudzał J>Oszanowanie należne człon

sta.p!ł znów w Nowym Yorku jako ,.,nad- B!aiogrod~e. 

Kult nowego proroka na SaharzB. 
kowi rodu panującego, 

Opowliadał. że nie podrótuJe dla t>rzy 
jemności, lecz w celu zorgain<i'Zowania 
wielkiej ekspedycji fVlmowej idio swej oj-

Przez bezdroża pustyni ciągną tysiące pątników, 
znosząc dary potomkom „świątego marabuta„ 

~zyzny. Posłuiylo mu to częściowo za Przed kilkudziesięciu laty cz~igod
pretekst do pobieranlj;a zaliczek na ra- ny i bardzo. świątobliwy szeik Sidi El 
chunek tegoż pr.redsięw~ięc;a. Ostałe- AU Ben Skli El Hadżi Aissa zaloźyl w 
cmie przebrata się miarka oszustw i· sercu Saliary klasztor Tamelaat i osiadł 
,następca tronu" zostat aresztowany. w nim wraz z swymi uczniami. 

Ówczesne śledztwo berlińskiej poli- z b1t g 'em lat 7~ludn1ła się oaza, po-
cji krym1nalnei ujawnilo, !ż uwJęziony wstały J:czne domy kamienne, a w 
;est i-dcntycmy z oszustem, który w r. m:ejscu gdzie spoczywa ciało „świę-
1921 występował w Waszyngtonie Pod tego manlLuta'\ urósł wspaniały me
nazwisk .• ,Major Domo" wraz z rzeko- czet, cel wędrówek pobożnych mal10-
111ą księżniczką „Fatimą" I .iako jej ple- metan. 
nipotcint. Para ta stała s:ę wnet sensa- Dwie brmny prowadząc do świętego 
cją amerykańskich k6ł towarzyskich. m:asta, jedna wąska, przez którą śpi;! · 
Na '\Vy}ezdnem okamlo się, ii rachun- szą rzesze pątników, druga obszerna, 
ki i dfo~,i egzotycz;nej pary nie są wyró- zbudowatrn niedawno i przeznaczona 
\V•nane, wobec czego urocza „Fatima'' dla wszelkiego rodzaju JJrzybyszów. 
muslała dać w zastaw brylant zdOhiący Od wschodu słoilca ai do 7.achodu 
kClczyk, w:szący u jej nadobnego noskn dążą do tego miasta pątnicy. 
l wzb~dmjący dotąid szczery zad1wyt Rozklad<,lją się na podwórzu meczc
amcr.vka>llÓW. Zapóźno niestetv, po od- tu, odpoczywają na kamiennym bruku 
jcźdzfo sympatyczne-i pary ~twrerdzono, i wyciągają z worów podarunki, które 
i ż brylant był doskonałą im•tadą. składają na sarkofagu święte.1ro Sidi El 

O „Fatimie" zasłyszano p( źndej je- Hadżi Alego. 
.~zczc coś niecoś. Jej' .,plcn.i:potent11 wy- Jedwab, dywany, drzewo różane, 
ptyną.ł w marcu 1923 r. w Londynie i złote lub srebrne przedmioty mile są 
wynajął w hotelu „Savoy" apartament, widziane w klasztorze mahometańskim. 
noda.iąc siQ za .,księcia K urd:.vsta111u". Zbiera je każdego wieczora skarbnik, 
Napróżno jecl}nak oczekiwał na swcg{} I ocenia ich wartość i wysyła co jakiś 
„sekretarza'', który miał lI!U doręczyć czas karawanę z towarem. 

Synowie i córy świętego marabuta 
potrzebują bowiem pieniędzy. Nie chcą 
się plamić pracą, a żyć chcą I mus.u\. 

Następca Sidl eJ Hadżevo, zwany 
kalifem Sahary, jest słabowity. Mieszka 
w Biskrze w otoczeniu najbliższej swej 
rodziny i tam pielęgnuje swe zdrowie. 
Jc"st suchotnikiem i dni jego są już poli
czone. 

Kalifa Sahary zastępuje w czynno
ściach najstarszy jego syn. Sidł Laid, 
mężczyzna liczący około lat 40, wątłej 
budowy i wyjątkowo blady. 

0 .1tromne płonące oczy i czarny za
rost nadają obliczu jego wyraz tajem-
niczości. " 

Sidi Laid jest bardzo uczonym czło 
wickiem, nisuje teologiczne dzieła I ota 
cza się mędrcami. . 

Ody ojciec jego umrze. rozpocznie 
się złota era dla klasztoru. Tak mówlą 
wszyscy bracia zakonni i siostry. 

Sidi Laid posiada 14 synów i 19 có
rek, jest zaś nadzieja, że będzie mial 
je. zcze niemało dzieci. 

święty Sidi El Hadżi nakazał swym 
potomkom. aby byli tak liczni, jak pia
sek na pustyni. 

Syto to naJiorętszem tyczeniem u-

Taksówka powialrzna. 
Firma Daimler zbudowruta maty sa„ 

molot, który ma z w!osną przyszłego ro
ku rozpocząć służbę, Jak taksówka po
wietrzna. 

• Utworzyło się już nawet towarzys ... ' 
two niemiecko-duńskie, ~t6re ma się za
jąć próbną ekploatacją tego samolotu na 
H!nji Berliin - Kopenhaga. 

Taksówka ta może poza J)ifotem za.. 
blera'ć jeszcze Jednego pasatera, rozwiw 
Jając szybkoś~ 120 kim. na godzinę, P<>
siada 2 cyU!lld'rowy motor z objętości• 
800 cm„ który z.używa podczas +o .iO-' 
dzin,nego k>tu z Bertina do Kwenhagii 
materJat6w pędnych wartości okom l 7i 
zt. . 

Cena lotu na przestrzenł Berłtr -
Kopenhaga, będz.:e wynosiła prawdoi»
dobnie 90 :;t., czyli o 16 złotych więcej, 
aniżeli bilet 3·ej klasy jazdy kolejowej 
trwającej 11 godzin. 

O ile maszyny typ.u tego okażą sie 
rentowne, są proje°kty uż:Ywaniia ich ja
ko taiksówek powietrznych. 

mierającego marabuta. włęć następcy: 
jego spełniają wolę swego praojca i 
dwory ich roją się Qd dzieciarni. 

Im więcej kto ma dzieci. tem więk
sza zasługa wobec nJeba. Nle wszyst:
kim jednak ludziom wolno dotrzeć do 
meczetu, aclz.ie sPQCi~• . ..ł~t,e.~ 
prochy. 



Rallakąje po kursie olimpijskim. L. T. G. S .ILA 
Bokserzy nauczyli się zasad technicznego, podstawo- bud'!·e. wspaniał_ą halę sportow,, trenując jednocze„ 
wego treningu, a obecnie powinni pracować sami, do- śnie 1nten~vwn1e swych ~apaśmków _do roz~rywek 
skonalić się, aby na kursie selekcy,jnyrn mogli skorzy. o rn1strzo~two wo1ewództwa 1 Po~s_k1. 

stać z pracy zagranicznego trenera. Siła obchodz1c bqdzt(J w r: b. 25-lotni 1ub1Jousz 
Polska bqdzia ropr<Jz<Jntowana na O/impiadzi<J swa1 ch1ubn<J1 1 owocno1 pracy sportowo1. 

„cxpresś" donosił już przed kilku ty zagrzewana i zachęcana do pracv uud. 
prZ<JZ 2-4 p1qśc1arzv. godniami o budowie nowej hali sporto- sobą przez swych starszych koleg-ów 

wej przez Ł. T. S. Siłę, która wielkim osiąga wprost nadzwyczajne rezultaty. 
Jednomiesięcz.11y kurs boksersk:i w 

Centralnej Wojskowej Szkole Gimnasty
ki d Sportów dla naszych mistrzów sztu
ki ·Pięściarsk•i·ej 11ostat już ukończony. O
bok rezerwówycb uczestników bral'i w 
nim udział właściwi kandydaci, a więc 
St:ibbe (Cracovia), Konarzewski (Uni1on 
tód:ź) - obaj wagi ciężkiej. Gerbich 
(Łódź) mistrz Polski - waga półciężka, 
Tzerr (Łódź) mistrz Polski - waga śre
dnia, Arski (\Varta - Poznań) mistrz 
Polski wagi pótśredniej. Iwański (Unja
Poznań) mistrz Polski wagi piórkowej, 
MajchrL1ycki (Warta) finalista mitrzostw 
wag;i1 lekkiej, Scild1el (Łódź) - waga lek
ka. 

Ze \\;zględu na szczupłe środki fi
nans-Owe, jaki·e P. Z. B. otrzymal na ce
le kursu od Polski·ego komHetu Olimpij
skiego nic mógł 011 być postawiany na 
wysokim poziomie. a wjęc brak było 
stakgo lekarza kursu, masaiysty, który 
na tego rodzaju kursach jest bardzo wa
żnym pomocnikiem trenera a wrcs;_de 
ży"r.ienk zawodn'ków w skromnych ra
mach 1000 zł. przeznaczonych na ten cel 
nie mogło być ściśle racjonalne. Nic zna
czy to bynajmniej, aby zawodnicy cier
pieli niedostatek, lecz zrauważyć trzeba, 
ie przy dzf.s iejszej drożyź.111i1e trzeba 
byto L1rezyg11ować z \l.·ieln bamd1zo wa
żn~~ch w treningu, lecz zbyt drogich 
środków spożyWCZj"ClJ. Nikt może nic 
d·occnia. jak \VJclkirn m'nnsem byt brak 
masażysty. Fm1kcio11arjusz ten jest o
irc1mnic ważną „perso11ą" na kursie o
limpijskim. On wzmacnia niezwykle 
przy pomocy masażu zdolność fiz1ycz-
11a. organ :zmu. Przy pomocy masażu, 
pobudzającego przed ćwiczeniiami i naj
istotnic.iszego masażu po ćwicz1cniach 
z"-łaszcza trndn ie,iszych usuwającego 
znużen i e i domag-a si<;: 0~1a.~11ic,.~cia wy
datn.rej.., z c~rn tcmp<1 pracy i lepszych 
rez1t1ltatów. 

porwać się na świetnych techników a
merykańskkh musial posiąść technikę, 
którą mu dat przieidewszystkiem Carpen
tier, a obecnie nadrabia w Ameryce. Tak 
też jest z naszymi1 bokserami. Dane mia.ją 
św,ietne niektórzy z nich, ale przy S\vej 
słabej techni,ce na igrzyskach niicby nie 
mJ1eli do ,powiedze•nia. Całe szczęście, że 
w boksie uczy się szybko. To też w.11ele 
nauczyli się bokserzy na kursie olim11ij
skim. Przedstawicielem tego typu byt 
łodzianin Tzerr, (choć nie był on jedy
nym) pogromca Gerbkha, który s wcj 
niezwykle silnej p.ięśor zawdzięcza ty
tuJ mistrza Polski, a1'e technika jego na
razie jest prymi,tywna. 

Bokserzy naucZ1yli si·ę na kursie za
sad techni·cznego podstawowego trenin
~u. Obecnie powinn1i pracować sami, do
s.konallć się aby na kursi·e selekcyj,nym. 
który s '. ę ma odbyć w grndniu b. r. ·i sty 
cz;niu 1928 r. mogl.i rzeczywJście skorzy
stać w;ele od zagranicznego trenera, 
który nie jest wprawdzie konieczny, ale 
być może, że P.Z.B. go zakontraktuje. 

nakladem kosztów i pracy, tworzy w Vv r. b„ Ł. T. G. Siła obchodzić bę-
Łodzi wspaniałą placówkę sportową. dzie 25-letni jubileusz swego istnienia 

Hala ta, składać się b~dzie, w pierw swej chlubnej pracy dla rozwoju sportu 
szej linii z ogromnej sali, 10 metrów która wydała z jej szeregów niezliczoną 
wysokiej, z oknami w suficie, wzglę- ilość, nic pokonanych przez nikogo mi
dnie o szklanym dachu i prócz sceny w strzów, w gimnastyce, dźwiganiu clęża 
jednym końcu i wzniesieniu dla orkie- rów i zapaśnictwie. 
stry w drugim pomoście, w swem wnę Jubileusz ten, o ile zbiegnie się z 
trzu zmieści swobodnie ponad 1.500 terminem zawodów o mistrzostwo. Siła 

W formie podkowy, przylegające do urządzi z okazji juoileuszu, turniej za
obu końców hali skrzydła, przeznaczo- ·paśnicy, w którym udział wezmą prócz 
ne będą na gabinety, sale posiedzeń, najlepszych zawodników miejscov.rych 
szatnie, bufet i kuchnię, w której wmu- słynni zapaśnicy zamiejscowi. 
rowane wielkie kotły służyć będą hi- Podkreślić jeszcze należ-.r że hala 
gjeniie. W ogrzanej bowiem w nich sportowa Sity mieści się w śródmieściu 
wodzie, po każdych zawodach sporto- bo przy ul. Głównej nr. 17, tuż przy 
wych, zapaśnicy znajdą kąpiel ciepły pr.zystanku tramwajowym. 'Jest <?na 
i zimny prysznic, oraz wszelkie inne tak więc bardzo dostępna dla wszyst1ncb. 
zaniedbane u nas wygody i potrzeby hi dzielnic miasta ze względu na liczne, 
gjeniczne. przejeżdżające ul. Główną tramwaje. 

Zarówno wielka sala, jak i wszy- Pakt ten jest o tyle ważny, że włożony 
stkle przylegle ubikacje, wyłożone bę- w budowę hali tak ogromny na obecne 
dą parkietową posadzką, która urno- warunki kapitał, · ni~ ~ędz.ie leż~ł mar
żliwi urządzanie w niej wszelldego ro- twy, gdyż hala znajdzie łatwo hcznych 
dzaju imprez sportowych i zabaw ta- zwolenników I będzie odnajmowana na 
necznych. wszelkiego rodzaju imprezy sportowe 1 

Praca na kursie obejmowała gim;;a- Ogromne w swych rozmiarach pra- zabawy. W ten więc sposób amorty-
stykę i gry do połudn:a, po południu za.; ce nad budmvą tej wspaniałej placówki zacja wkładów nie będzie trudna . . _ 
odbywał się 2 godzń1nny trening te~hni- sportowej są już na ukończeniu. A po Tej nadwyraz Pożytecznej placów· 
czny. Tempo było silne lecz nie forsow- otwarciu i to natychmiast odbędą w tej ce sport<>wej życzymy śwłetneg'O roz. 
nc. Wartość więc kursu polegała na tern, hali sportowej rozgrywki o mistrz.o- woju. Fr. 
że bokserzy nasi nauczyli się wielu rze- stwo wojewódzkie d Polski w walce " 
;;zy techn:cznych, dalej zasad doskc1na- francuskiej i w dźwiganiu ciężarów, w 
lenia się w treningu indyv.tldualnvm i których to gałęziach sportu Ł. T. G. SI- nowy adept sztu"1· PDUI"latorsk1·e1· 
skorzystali wiele Pod' \Yzględem przy- ta, już od lat 25-ciu, w całej Polsce naj- I • 
gotowania ogólnego. intensywniej pracuje i prym dZiierży. Podgórski waży 100 kilo i pragnlo 

Tymczasem zaś, t. j. przed wykoń- s1'o zm1'e„zyć z którymkolwiek z /e-
Kurs następujący musi być iuż po- h ś · s·r " • · 

d P Z B d l czeniem głównej al1, zapa mcy I Y pszych bokserów polskich ciożki-' 
stawiony wyżej, o czego ... o o.ty trenują, w jednem z przyległych skrzy " .,,, 
należytych starań. PrZ1YPuszczać też 1:a-· deł rozłożywszy na podłodze materace wagi. _ 
leży, że P.Z.B. wyśle po należytym przy dla zapaśników w walce francuskiP.i. a Polski sport pięściarski uzysdiał no-
~otowa11iu 2 - 4 bokserów do Amster- tuż obok, starzy 1 młodzi sportowcy wą, powadmą siłę. Do szeregu zawodo
damu. Pracy Jednak potrzeba jes;;cze Sity trenują się w dźwiganiu ciężarów. wych bokserów wstąipił długolełllli zapał 
w:ek. Element 'llasz bokserski nawet Charakterystycznym J godnym uzna nik K. Podigórski, many od lat wielu 
wśród mistrzów jest jeszcze bardzo su- nia faktem jest, że starzy członkowie atleta. 
rowy. To przedewszystkiem wy·kazai Siły nie leniąc się, ćwiczą i trenują, Ostatni~ Podgórski oaW'J1 w Paryża. 

Masasż stoi dziś wysoko zagranicą. ostatni kurs. świecąc przykladem młodzieży, która dokąd wysłano go na specjalny trenmtg 
& sportowcy szwedzcy, fi(1scy, amery- - do szkoły bokserskiej. 
ka1iscy lub francuscy nie -0bch01d1zą się Podgórski chęt.niie zwierzył się Zf. 

hez niego. Francuska reprezentlł!cja · 'ów d t • 

ptlatt1shvowa \\A·yjecl~ala na m~czt lckkf~~- u1·~1~r1·a r· ekor~u i'w·10~1owe~o w ikoku o IJ[l[e ~~I~! ~::~:ć i zam1a_r pr:e s a_'.\'1• 
· e ycz,ny z ng Ją z masazys ą. m- - W Paryfi;u w państw-0we1 szliole 

scy lekkoatleci ogromnie wiele zawdzię- . • wychowania fizycznego _ jednej z nal· 
czają masaŻ.O\Vi, który postawiony jest Sabin Carr, wychowanek Hoffa zdystansował swego większych s:tkół tego typu w Europie. 
n nich wysoko. Kurs lekkoatletyczny- ćwiczyłem się dwa miesiące. 
olimpijski będztie miał 2 masażystów, co mistrza osiągając wspaniały skok 4,267 mtr. _ Specjalną uwagę zwr'&iłem n.a 
oczyw:iśde nie jest za wiele. Bokserzy boks, który uprawiam ·z zamiłowanhm 
byli więc tym razem mocno pokrzyw- Jeżeli jakiś atleta w pewnej konku- Pierwszy rekord światowy w skoku o od wielu lat. 
dzeni. rencj:i sportowej stano\\·il kie1d'yś klasę tyczce zarejestrowały Stany ZjednocZQ- _ W krótkim czasie moje wiadomo-ś 

Również dla braku pieniędzy nie mo- dla sieb~e, to byt nim bezsprzeczn+e Char ne w r. 1877. Zdobył go wówczas Geor- ci teoretyczne i praktyczne zostały z.na
fna byto sprowa<lzlić trenera zagranicz- les Hoff w skoku o tyczce - pi,sze na ge Mac Nic.hol slwkem 2,92 mtr. Dopj1e- komicie uzupełnione dzięki wykład-:>m i 
nego, gdyż trenerzy bokserzy są bar- łamach „Przeglądu Sport" p. Jan W1it- ro w 10 lat później rekord znacznie po.bi- pokazom instruktora bokserskie,go zna
dzo kosztowni, a słynny trener angiielski kowskii. Bez ża~nych ,trudności pok.o- to, osiągając wysokość 3,48 mtr. W cią- komitego Artura, Warszawa, :byłego mi 
były zawodowy mistrz świata Ted l<'id nywa <?11 w~so~osc1, ktoryc~ prze~ mm gu dalszych 5-ciu lat poprawi·ono go za- strza Anglji. z jego „rąk" wyszedł 
Lewis, który trenował Węgrów, pobi·e- 1;1kt os1·ą!?i'nąc ni~ był V: st~me. ktorym leid'wie o ki·lka mitmetrów. W r. 1899 Eicropy, znakomity Criqui. 
ra.l 900 dolarów mieS:i""Znie. Wprawi]1z1ie za. den. me <lo.rown_a1! .; ktorych wogóle student ameryłkański Clapp ustala wy-

V"' I kt d t t k ć t k 3 63 t · d · - W s·zkole 6wiczyłem z wi~loma trener zagraniczny dla nasz~rch bokse- ni· me o waz.y s i ę zaa a mva „ a em ni na . , a nas ępn1e op1ero w r. z 
rów byt.by J'eszcz.e za wc21csny. Umi1eJ·ę- bardziej p.oko·nać. 1912 zostaje po rnzi pierwszy przekro- znakomitościami różnych krajów. po-

N- · k h 01· „ śród mych partnerów, którymi byli Duń-
tnośd techniczne naszych bokserów są Tymczasem ni stąd, ui zowąd stu- czone 4 metry. a 1grzys ac implJ- czycy, Francuzi, Niemcy, Anglicy 

1 
Mu-

J·eszcze stosunkowo mate. Niektórzy zi de11t amerykan' "ki· Sab1"n Carr, '"YCl10- sk:ch w Sztockholm:Le osią~a murzyn ·1 · · · · b • "' ,, • M W · 1 rzyni na1 epszy i naatroźnieiszy y1 mu-
bokserów, na kurs'ie olimpijskii!tn nie u- wanek lioffa, wyisokość rekordu miistrm Babcock 3.95 a ark ng it poprawia rzyn z Ameryki Północnej Dżek. 
mieli wcale prymitywnych zasad trenun- przekroczył i ustam nowy rekorid' św:a- wynik na 4,03 mir. 
gu na pilfkach, skakanki itp. Trener w.ięc towy 4,267 mir. lepszy od najlepszego Są.dzono ogólnie, że grnnica możli- - Mimo mej prośby nie dopuszczc-
zagranilczny wybitny w tym wy;padku wyni:ku norwega o 1,7 cm. Amerykanie wości ludzkiej została osiągnięta. Tym- no mnie do walki z powodu wagi. 
byłby: zbytec:zmy. Zresztą por. Laskow- zupełnie jasno :odawaH sobie sprawę, jakt czasem F. K. Foss podwyższa rekord 100 klg. 
skii, inst'fuktor Centrailnej Wojskowej ogromny pożyitek przyn1ieść może byt 1 k'lkakrotnie, aż wreszcie na Ot.impjadZii.e _ Nie z.nałeeiono dla mnie odpowied 
Szkoty Oimn. J Sport. wyszkolony we noś~ lioffa \Vśród s1~ort~wców N?'wef:O w Anbv1erpji osiąga rczmltat kulminacyj- ,niego pl'zeciwnika. 
Praincji w pierwszorzędnej szkole w Pa- S''.'·iata. Bez_z:vlocrn1e. ~v; ęc po ~h~npia- ny - 4,09 rntr. Dwa miesiące spędzone w sŁkole, 
ryż.u posiadał kwaHfikacj1e zupełnie od- dz·1e parysk1eJ zaprosi U go do s1eb1e. Ostatnie jedenaście lat, to serja re- . dały mi wiele obycia ńngowego i ruty· 
powiednk Módby ktoś 2lC zdziwieniem A k1edy fc11a;nenalny skoc;iek \\„po- kordów Hoffa, dla którego zda się nie !ny. Chętniebym zmierzył się z któryrn
zapytać, jak mog!H lJ.okserży o tak ma- il swoim ko.le_gom amcryk~ńsk:m no_ ".' c. i-stni_ały wys_oko.śc_ i n : erno_żl'iwc do ~ok.o- 11 1rolw.ie~ .z ,leiP.· Ga:ych b.oks~rów pohkid1 
lych kwa:Hfikacjach technicznych zdoby- t d t t b t t k T t k b - •' żk ć ł . , me o Y re1nn&ru i wg ę 1 w a.im 1 nania. o ez ·1eiJ.y o \\' 1 eszczo110 sw1a-1 wa'61 Clę teJ. 
wa tytu Y IIIlltstrzow. swych 11iezwyklych wyników, uz11 no tu. że Carr UJ}Oral się nawet z ni·cdo.ści-. - Trenuję oodz.ien.nie, Duż.o choooę; 

Odpow·iedź ina to prosta. Talent ()121- go za rnw"dowca, pozbywając się w g!liionym 4,2.5 norwega, stal o s: ę jasne. : biegam i sk'4:::z~, ćwiczę gin>..nastykf{ o
grywa w boksie pienvszorzędua rolę. ten sposób nu długie lata groźnego ry- że gran i.ca możli\\ ości ludzkich jest do- · •az walkę zapaśniczą, przeważnie z~ 
Sila fizwczna, wytrzyma~ość .r cios po- wala. To też już dz: ś na tabeli rekordów prawdy nicdościgia i kto wie czy za lat S.ztc-.kkeirem. Pruatem codziennie· wal
zwalają 111Leraiz na sukcesy wybitue w śwli at.owych przy s:koku o tyczce zosta- parę czy kl lkadzies : ąt następcy Carów czę z„. sobą w lustrze, or~ up:rawiam 
tym sporcie. Przecież „drwal Virenejski" l-o wypisane nazwisko arnerykaf: skic i nic bę-ch\ przepiywać \\ ' powietrzu nad walkę z cieniem. Jest to naśl~ps.zy 51po· 
Paolino głośny dziś jeszcze, tylko tern i to wypi:sane zdaje s·ę na barcbo 1j ługo. poprzccL V.\ ą J eżącą na wysokości 4,50 sóh ;i;aipraw-y boikseirskiej, wyrabiafąc.y 
atutatm doszedł do stawy. Ażeby iedna·k Ale przejdźmy <lo Daru cvfr i dat: czv pięci;;.i metrów. 1Zinakomi.cie styl i wytr;zyrn<t1o:i'5. ',,.;,. . 
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Dzi§ i dni następnych! 

·Otwarcie sezonu 19Z7/ZB. 
Najgenialniejsza 

tragiczka 

LILJANA 

GISH 
kreuje swą główną 

rolę 

w wielkim su
perszlagierze-

Krwawe Piątno HaftbJ. 
Dzieje wlelkłeJ a potępionej przez 
wszystkich mfłoścL Tragedia nieślub
nego dziecka I kochanki pastora. Jej 
wielka miłość ł nłelegalny stosuneŁ No„ 
siła. krwawe piętno hańby, a nłe zdra· 
dzłła cenionego przez parafian pastora, 

oJca feJ nłe§lubnego dziecka. 

Ilustracja m~czna pod batat' A. CZUDNOWSKIEGO 

Z powodu rozpoczęcia sezonu obnłźyłem ceny 
-wszelkich perfum, mydeł I pudrów. -

•F CASINO 
DZIŚ POWTÓRZE:tlE PRE JERYł 

MOTTO: .Takich kobiet Jak wy się nie kocha, mo.tlla je tylko po.tąda~.„„ 
Wle!kl arc»fllm z piekł• zwvrodnlenla I otchłani rozpaczi p. t. 

TRl\liBDJA ULICZłłlC 
KalejdosBop JIOStad, które spotyBamy codziennie 

pod latarntan\i i na rogach ulic ..• 
Gehenna upadłych llobiet, które nie mogą podzwfg. 

nąt się z dna nędzy i u11odlenia .• 
BlasBI i cienie t1cła tych, co sprzedają swe ciała i 

dusze ·za _jasKrawy łachman a troski i b6l, 
topią w strugach allloholu .•. 

Naga prawda żYcia, której trzeba spojrzet w twarz 
a której po tę pit nie można ..• 

Rolę. główną zdruzgotanej losem kobiety odtwaPa wszechświatowej sławy 
tragiczka. niezrównana 

Asia Nielsen 
Rolę młodej i pędzącei przed się na oślep ni6ządnicy gra 

H••dc: JENNINGS 
Ciemną, ponurą postać sutenera· apasza kreuje 

HOMOLKA. 
Ilustracja muzyczna pod dyr. L. KANTORA 
w wykonaniu pełnej orkiestry symfonicznej 

Od godziny t pół do 3-ei 

cena wszystkich mieisc 
50 iRbUl i 1 ltUY. 

powrócił 

Al. I Maja 3. 
Tel 9 27. 

Meehan:czna Szhflernia Szkła 

I Fabr ka Lusle 
p. f. 

S Z b IP" Kilińskiego 77 
tt Tel. Nr. 58·37. 

uwa~at 'Mer[otf e10 OfHinalnJ ··Ił~ l.I~ ~,.1~a~~:;:,ko pf& 
lum1r1aS.Buchwa1ca ~~l~0i'l~l~: min~~~r;.;;; 

Poleca w wielkim wyborze trema, toalety. lu
stra stołowe i ścienne w mkiowych 1 drewnianych 
oprawalh. Szyb7 dla samochodów i doroieJI 
przyjmuje s1El do gra w1rowan1a wszełk e kr7szta
ł7 stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 

Cen1 konkurenc7jne 1! Wykonanie pierwszerzę4ne !! 

ł:/„·:'\ .... -'~·;., '.' :_,. -· :·.·- ... "· .. - ' ,, ... ' ' I • > • ', <: , ... · • •" gry f orteolanowei 
LECZNICA 

ekarzy specJallstów 1 gabinet denty. 
- styczny przy 06rnym Rynku. -
Piotrkowska 284, tel. 22- 89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w choronach wszyst· 
kich spec1alnoścl od g. 10 rano do 6·eJ 
po poł. Szczepienie oapy, analizy (mo
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 
Porada a złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi t operacje od umowy. K11plele 
świetlne. Naświe'lRnla lampą kwarco• 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

z1ote. platynowe t cicaty. 
W niedziele i Ś\Vięta do godz 2 po poł. ............ 

Rowery 1 
angielskie 

francuskie 
I niemieckie oraz części rowerowe 

nabyc motna w firmie 

WTClrtAICIE ADRK•1 WYClftĄJCtE ADRESI Prtyłmuf• od tO - 12 
gdzie motn~ 3 001 TAłtłl!J UBIORY M~SKIE, l od 2-5 

dotlał o o DAMSKUl I DZIECll~l'IE. - Wschodnia 7'1 •• 
z wl•anego I powierzonego towaru. m. 19 m 

::·:.~:i:~~ z. ZALCMAN, 6łówna łfg 24. • 
==== UWAGA: Urręgnikom na ratv. lell0ftl d lfall880 

Dr med. , 

L ~ry~ou~ Ki iUk i nkolne 
Zawadzka Ml 1 
Telefon M 25-38, 

powrócił. 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne I moczol)łcfow• 
{leczenie światłem) 
La:npa kwarcowa 

promieniami 
ROntgena, 

Przyjm. <Jd 9·2 i 5-8 

Dla pań od 4 - 6. 
Odd:i.:lelna pocze

kalnia. 

poleca 

Pl. ARCT I S·ka 
Piotr1<owska 105 

Przy księgarni 
Wypożyczalnia Nowotcił 

(conversa.zione, 

grammatica, lette
ratura.l in 'egne sig
norina laureata ia 

lettere 
Tel, 39-85 dalie 

9--1 e dalle 5-8 

~ 

l\batury!ll i uk1e 
lety mGlna do· 

stać po c nach kun 
kurencyjnych w 

pracownj i sklepie. 
F. Laskowska t'iotr 
kowska 253 )przyj· 
muję óbstalun.ki, 

"
~uszerka Piplko· 
wa Piotrkowska 

132 przyjmu1e zamó. 
w1enia ora:z; I masa· 
te. 

„ ' -„ .... ·:-.t„-~ ·.•„. . . \ . „ ... ,' ~· .. 

Hie kDPDi[ie u Dell OWH Ili 
Kupujcie tylko z pierwsze1 ręki Za lZ złotych 
otomany, kozetki, ma• 

tera e I. k ł wyucza k t • ' dyol. na c rzes a, całkowity urs ancow uczyciel 
gdyż można kupić o 50% taniej J. ZalcmaH Cealel"fana 64 
t o 1000/o lepiej na raty i za go• Początek lekcll 4 wrzt~nfa. Zapisy co- ' 

„DOBii'łOPOL", Piołrkoweka 73 
W arsz;tat reperacy; ny oraz; lakiernicz;y 

•xxxxxxxxxxx llB 
tówkę dziennie na dogodnych warunkach przyj xxxxx• \V Zakładzie Taplcerstdm muje kanc:elarja SZkl ły od 1 10 w. sd . 

IIllllt!il!lrl!lnl!ril M. POKOJEK, Rzgowslla 33. 
- - ----··------~-·-w· Łodzl„zł. 4.00 -mles1ecznle.--za-m-le-js-c-ow-a-5-zl-. __;;-0~-ł----. __ Z_W_Y....:.CZAJNI!: 8 gr. za wiersz mDlmetrOWY (na strome 10 szpalt). W TfKSCU~: Prenumerata mieslęcznle.-Zagranlca 7 złotych mieslęcznle- g oszen1a: 40 aros:ry za wierz mlllmetrOWJ lna stronie 4 szpalty). Zareczynowe I wlubln. PC? ======= Odnoszenie do domów łO groszy. tekście to zł. ZamleJscowe o 50 oroc. Zair. o 100 proc. droteJ. Za terminowy druk 

Redakcja I AdmlnłstracJa, Piotrkowska ł9. uodzlny przyfę~ redakcff 6-l oglosze6 adminlstr nie odDowlada. Drobna IO P'· Poszuk. pracy S 1t NaJmn. 50 er. 
Telefony redakcji Z7·Z4. 36-łił, .Jłt-44 !PO poi. Rękopisów nlezamów~ O&loszenla kolorowe (młnlmalna wlelkośe 6wiere stro03') 100, procent drote1 
Telefon administracji 22· lł - - - _. e::vch nie zwraca sic. - - -




